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We wspólnym lronci~ walki o pokój i postęp 

PRZY JAZN NARODU -·NIEMIECKIEGO i POLSKIEGO 

• 

Dnia 31 ub. mo w Warszawiei w sali Rad-, l'ańs!wa, odbyło się rozs;er:;o11e ple-
11ame posiedzenie Polskiego Komitetu Obr01iców Pokpju. 

Na :djęciu: Prezydium Zjazd11 . Pr::.emawia c:łonek światowej Rady Pokoju, 
wicepr:ewodniczqcy Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, Jerzy Putram.en& 

W oto· A.IV 

wyrosła z historycznego Zwycięstwa Arlnii Radżieckiej 
Zamknięcie obrad li Konferencii Tow. Krzewienia Pokojowych i Dobrosqsiedzkich Stosunków z Polskq Pozdrowięnia dla . Prezydenta Bieruta 

BERLIN (PAP). - W drugim dniu obrad Ni~mieckiego Towa- ojczyzna, obok Koi·ei i Chin, znala- 1 mi sojuszami rządó~ .. i~periali- d ·1 • cego pok·o~1· . na· rodu n"1em"1ecM~"1eo1tJ . 
nystwa· Krzewienia P okojowych i Dobrosąsiedzkie~ •Stosunków z zła sie w samym ognisku światowej stycznych . . Nasza przyJazn Jest przy . o m1 UJą li\ &V 
Polską, toczyła się dyskusja nad ~ef.er~tem preu.uera ~rotewohla. walk( o pokój. jaźnią mas luclowych i naroclów w WARSZAWA (PAP). - Ucze~tnky 
W dyskusJ·1• nrzema...,;"'ło kilkudz1esi""tU delega.tow, ktorzy __ zapo- Mówca pt"" 'POinina J·ak imperia- i~ię ieh. n:ijżywo!nie~szych·. intere: . „ ... _ „~ - ...., 1 e ra: y całeJ Niemieckiego Towarzystwa Kraewie ni·a 
znałl. uczes'-"·o'w ob~-' z ~;ągni„ciami Towarzystwa w roznych 1izm amerykański od lat konsekwen sow, ~ imię wsp? n J sp . ·~. . 

obrad II dorocznej konferencji 
Pokojowych i Dobrosąs1edt· 
do Prezydenta RP Bolesława 

Hun. '"""" ""'~ " 1 d ko i Jest więc przyJazmą me kich Stosunków z Polską wystosowali 
stronach NRD i wśród różnych warstw społeCYł!eństwa niemieckiego. tnie przygotowuje realizację planu u z .~c: . - Bieruta depeszę następującej treści: 

katastrofy Niemiec i zagrożenia Eu- pr~emiJaJ~cą.. Sprawdz1ane~ i w- . 
z ramienii„a ludnośoi. nadgmndcz.- \ ju na Od~e i Nysie za bezp_ośredni ropy. Stwierdza, że w tym celu im tw1erdzemem tego trwałe~o. po~t~- „Delegaci Il dor~ej konferencji Niemieckieg~ Towarzystwa Krze 

nych obS!Zlail'ÓW nadodrzańslcich R<;>- atak p~~rwko swemu. ~okoJ~we~u perialiści dokonali rozbicia Niemiec P?w.e~o _charakt'=ru naszeJ. przyJaz- wienia Pokojowyc~ i Dobrosąsiedzkich Stosunków z Polską, przeasta-
bert Neddermeier stwJerdził ze r ozwoJOW.t. PrzedstaWJc1el Niemiec i stara.ją się odciać ich zachodnią ni, JeJ meroz~n~alnego związku ze wiciele zakładów pracy, ośrodków maszynowych. partii de'\nokratycz-
mi~ń<:y tych obszarów ma'.sowo Zach.odnich, członek -i:owarzystwa cześć od Niemieckie j Republiki De sp~a""'.ą ~okOJU l postępu ~a całym nych i org.anizacji masowych pozdrawia.ją w Waszej osobie, Wielce Sza-
da.ją wyraz głębokiemu i szczere~~ Ws~ółpr~cy. K;ultt.~r~lneJ :z. Polską mokratycznej, w której dzięki zwy- św1ec1e, Je~ .dla nas b'.lduJących ""'. nowny Panie Preżydencie, boha.terski naród polski. Wszyscy dernokra-
pragnieniu tzacieśniiacia przyjazm st"".'a.erdziłi ze. row.nnez ludn?sć zacho cięstwu Zwiąl.ku Radzieckiego do- Polsce socJal!z~ fakt,. ze Wasz.?'m 1 tyCtZni, pokój miłujący Niemcy szczycą .się przyjaźnią łączącą ich z na.-
niemiecko _ polsJriej. Pmedstawiciel d~10 - me!111:Cka wyka/lA.lJe głę~o- szło do głosu to'. co jest postępowe, nasr.3'.m 1?rzyJac1.elem Jest .z"'.up:e.k rodem polskim. Miesiąc Przyjaźni Niemiecko - P olskiej był wielkim 
związku Wolnej Mlodqiieży Niemiec lcie mrozun:1~m: dla sprawy pokoJO- pokojowe młode i najlepsze w ·naro Radz1eck1 - _tw1er~za po1:<0:1u I OJ- kroltiem naiprzód na drodze do umocnienia i pogłębienia szczerej I>l'ZY-

kiej _ Scheffer oświiadczył, że mło wego wspolzyc1a rz Polską. dz' . '·e 1 ·m czyzna noweJ epoki w d z1eJach ludz jaźni między narodami Polski i Niemiec, 
h N. · ł 1: m.emi c ~1 · . kości. Potwierdzeniem ogólno!udz-

de pokolelllie nowyc ierme<! wa• - Dowiódł tego rwrgamzowany tam Niemiecka ~epub~ika Demo~ratycz kiej wartości naszej przyjaźni jest Zdajemy sobie sprawę, że dzięki tej przyjaźni wallta. przeciwko re• 
ez.yć. b?e słowem i <:Zy;nem 0 ostatnio, mimo represji m.ądu bon- rui _ podkresla mm. Rapacki - o- fakt że Waszym i naszym przyja- militaryzacji Niemiec Zachodnićh prowailzona może być z większą siłą, 
przyJazn rz narodem ~1.s~. W ~e: skiego, Tyd:iaeń Przyjaźni Niemiec- parła. Di& m.°".n~c~ fun~amen.tach sto ciel~m jest wielki obrońca. pokoju i a. zjednoczenie Niemiec i zawarcie sprawiedliwego traktatu pokojowego 
decznych słowach mow;:li. o przyJaz ko - Polskiej. sunki pr.zyJazm 1 wzaJe~eJ pomo- Cbot'"·ŹY Postępu _ Józef Stalin. szybciej może być osiągnięte. 
ni z Polską przeds tawiruele repa- dni i od zwłasz "" Naród niemiecki, zjednoczony w wielkim światowym obozie poko· 
t~;anto'"•. Zarówno oni, J'ak i inni Po dyskus;.i nastąpił wybór władz. cy z są.sic m nar .anu, a - Kończąc swe przemówienie mini- ki · · 
~~ .... , c7..a ?- ~a.rodi:m p0ls~im, utrwala~ąc ster Rapacki powiedział: ju z narodami Związku Radzieckiego, narodem pols m i wszystkmu 

mówcy l.>(>dkTeślali rz naciskiem, że P.rezesem Towa:rnystwa wybrany zo wspolnie ~ Jll~ pOkoJ - . ~a gramcy Obronić pokój, zwyciężyć w tej innymi miłującymi pokój narodami, zdoła. przywrócić jedność Niemiec 
demokratyame Niemcy uważają stał ponownie profesor dr Johannes pokoju. N1enuecka Republika Detr?o wielkiej bitwie 

0 
przyszłość ludzkoś na zasadach demokratycznych i tym samym zabezpieczyć na. zawsze 

ka-idy artałc pneciwłto granky ·poko- Socoux. krat~c~a wes~ła. do _obozu P?koJu ci, narodów i każdego z nas - oto pokój w Europie. 

P 
• A R k skupta.Ją-0ego ~ię wokoł ~SRR 1 sta- sprawa przyszłości narodu polskiego Niech żyje bohaterski naród polskł! 

rzemówienie min. • a pac iego nęJa. po str_?.DIC ws~ystklch walczą- i narodu niemieckiego, oto głęboki Niech żyje przyjaźń ·niemiecko - polska! 
cych o po~oJ n~rodow. . sens naszej przyjaźni, dla której ty Niech żyje Prezydent Bolesław Bierut, który jest również dla nas 

Przekazując zebranym gorące poz 
drowienia i podziękowania narodu 
polskieg<> za wspaniałą manifestację 
ucz;uć przyjaźni w ciągu minionego 
miesiąca, minister Rapacki powie­
dział m. in.: 
Przyjaźń naszych narodów rodw 

sle i hartuje we wspólnej walce o 
najważniejszą, dziś sprawę„Iudzkoś· 

ci, narodu niemieckiego i narodu 
polskiego - we wspólnej walce o 
pokój. Miesiąc Przyjaźni Niemiec­
ko - Polskiej był konkrefinym i do 
niosłym aktem walki o pokój. 

Cale narody - powiedział mówca 
- biorą w swe ręce sprawę zacho­
wania pokoju, zdecydowane bronić 
.jej <Io zwycięskiego końca. Wasza 

'w' r.rr i~,~Zadania ZSCh 
'v wiosennej akcji. siewneJ 

Związek Samop omocy Cblopskdej, skupiający w swy.cb szerega.eh 
liczne rzesze małorolnych i średniO'OOlnyoeh ehlopów, ~jący z nimi 
w stałym kontakcie, żyją,cy ich radościami i trOSkMni mcri..e uzyskać 
powa.zny wpływ na. kierowanie tymi masaimi w wa.lee o l~su jutro. 
Dlatego też od stylu p racy ZSCh u.za,Jeżniony jest w poważnym stopniu 
ro-,1;wój naszej wsi. ZSCh winien mobilizować chłopów pracujących do 
akcji .Pomnażających ich dobrobyt, przyspieszających przebudowę · 

ustroju rolnego. Jego 7.ada.niem jest bronić interesów małorolnych 

i średniorolnych chł-0pów Pneo& zwalcizanie WY'LYsku ze strony W!roga 
k lasowego - k ulaka., przez tępienie be7Alusznego biurokratyzmu ·i nie­
dbalstwa w &"minnyeh spółdzielniach, spółdzfel~ych ośrodkQCh maszy­
nowych, gminnych ka.sa<:h spółdzielczych i t. P. 

Rozpoczęliśmy wiosenną akcję siewn\. Od spraw.nero jej prze· 
biegu zależy obfitość zbforów, a tym samym dobrobyt ma5 pracują­
cych. Trzeba. stwiierd?Jić, że w przygoto\'lo'lllDiach do siewów aktyw 
związkowy wykat/Jllł wiele oiiamośoi i zrozumienia. 

Dzięki niemu właśnie. w wiielu gromadach wykon.ano Jll"Zed ter­
minem plan kontrakłia.cjl. Prezesi g.romadzki.-Oh kół i kierownicy grup 
plantatorów pótrafili pn.ekonać chłopów pMOUJąeych e korzyściach, 
;&kie ;przynosi kontraktacja. roślin. 

W pracy propagandowo - agłtacrioej, mobilizującej chłopów do 
wa.lki o podniesienie wydajności z hektara - aktyw ZSCh uzyskał p o- · 
ważne WYDi'ki, jak np, w Celigowie, w p ow. skierniewickim, Stefano­
wie w pow. brzezińskim, Babiczkach w pow. łódzk>im i w wielu innych 
g-romadaoh. Wszęd2Jie tam chłopi podjęli poważne .zobowiązania pro­
dukcyjne, p09tau~wiając wydaitnie zwięksZYć plony z hektua. wszyst­
t.ich zbóż i roślin okopoWYch. 

Pomimo coraa: więks7Jego zrozumienia i doceniania. wac;i wiosen­
D:'!'Ch lriewów, pomimo coraz ball'dziej wytężonych i ofiarny-Ob wysiłków 
na tym odcinku, występuje tu jes7>0Ze wiele niedooiącnięć. W licznych 
)esZC1Ze gromadach - zwłaS7AlZa. w powiiecie rawsko - tmlrłowieckim -
nie wypełniono pla;nu k ontraktaoji. 

Ak<Va, propagandowa, uświadamiająca o klasowym cha.rakterze 
kredytów dla wsi - Die została jes.z<Yre należy~e r071Wllijęta. To spra­
wiło, iż egniwa. tet"enowe ZSCh nie wszędzie wykarr.ały należytą czuj­
nóść klasową przy opiniowaniu podań o kredyły, Zdarzyły się na.wet 
wypadki, że przyznawano kredyty bogaczom wiejs~im, natomiast od­
mMV.iano ich chłopom małorolnym, W gminie Nowosolna, pow. łódzkie­
~. prezes zarządu gminnego ZSCh Piotr Michałus przydzielił kredyty 
łrułaltom - Dukowi i Woźnoiac:kiiemu. Natomiast ehłopom małorol­
nym· - PrzybyłowJ i Rojkowi oświadezył, że k'l'edytów już nie ma.. 

Nie za.jęto się też dostatecznie uaktywnieniem komitetów człon­
kowskich, mających :1.a. zada.nie sprawdzać gotowość przyjmowania 
przez <*l-y materiału siewnego, zapraw d o ?Jama sfownero oraz środ-
ków g.r:zybobójczy-0h i owadobójcrzych. · 

Aktyw ZSCh wti:nien jak najrychlej naprawić te 7Allłiedbaoia. 
Spra.wne przeprowadzeDiie .siewów wrosennyoh wymar a mobili'Zal()ji 

W9ZYBtkich członków ZSCh, wszysUdch chłopów praoujących. Trzeba 
dopilnować, ażeby ma&yny SoM-owslde zostaJy w Pełni w~omystane 
11a połach biedoty i średniorolnych. 

Poważne :aa.dania stoją też pmed ZSCh w dded2inie rea>~ de­
kretu o pomocy sąsiedzkiej. Niie wysta.rezy samo tylko opracowanie 
p lanu pomocy sąsiedzk.iej w gromadzie. Konieczne jest dopilnowanie, 
ażeby plan wstał całkowfoi,e i zgodnie z założeniami dekretu wProwa­
dzony w życie. Realizacja dekretu o pomocy sąsiedzkiej - oto jedno 
z zadań gromadzkiego aktywu ZSCh, który r~jąe działalność 
chłopów małorolnych i średniol'lolnych swej gromady - mor.Ee uda­
remmć wszelkie szkodnicze -1tusy wroga kłasowero. 

Pmy wykonywaniu tych wielk1ieh zadań postawionych PNed ZSCh 
w wiosennej akcji siewnej, w1inna mu być zał)ewniona pomoc ze stro­
n y o~ji partyjnych. Pomoo 1a. jest konieczna 2'1Właszcm w tych 
rromadach, gdzie aktyW ZSCh na.trafia. na trudnośei na.tury politycznej 
i organizacyjnej. Z pomocą ró~ winny spieszYć gmfune rady na.ro- . 
dowe, będące koordyna.forem wszy$i>kich Prac zwią,ZM!ycb z aikcją 
siewną. · · 

Przy pomocy i pod kierownictwem Ol'l'anhaeJJ pa.rtyjr!.yeh 7.SCb 
!!Wycięsko wypełni J>Owierzone mu mda.nia i przyeeynf Mt do lll>:r&W• 
ne1ro przeprowadzeni& tel'orocznej kamns.nii a!ł'JWl!e>.i. 

Na;;tępme mm. Rapacki podkre- Ie zdziałaliście. wzorem w walce o pokój! 
śla ogromne znaczenie przyjaźni pol 
sko - niemieckiej w walce o pokój. 
Szowinizm, rev.nz.ionizm, nagonka 
przeciwko granicy na Odrze i Ny­
sie - podkreśla mówca - to jedno 
z głównych narzędzi imperialistycz 
nego programu, agresji, ucisku naro 
dowego i ·faszyimu w Niemczech. 
Grozi to nie tylko narodowi polskie 
mu, lecz stanowi również realną i 
poważną groźbę dla narodu . nie­
mieckiego. 'Dlatego też rozwijanie 
i pogłębianie przyjaźni polsko - n ie 
mieekiej ma tak wielkie znaczenie 
dla pokoju i dla obu naszych naro­

Mło~liei f ranrn~ka ni1~Y nie · ~~~lie wal[lJi urmiwto UH 
Oświadczenie ·Raymonde DJeń na konferiencji prasowej w Warszawie 

dów. 
Min. Rapacki stwierdza, że minio 

ny miesiąc był nowym, doniosłym 
krokiem na zwycięskiej drodze przy 
ja~ni niemiecko - polskiej. W mie­
siącu tym - oświadcza mówca -
sto0zyliście jesz.cze jedną bitwę z 
imperialistycznym fałszem i oszu-

1 

stwem. Głosiligcie w · tym miesiącu 
dobitniej jeszcze prawdę o Polsce 
Ludowęj - kraju pokoju. Waszą 
pracą · tego miesiąca przyczyniliście 

się do zapewnienia przyjaźni i soli-
darności dwóch narodów walczą­
cych o pl>kó.i, przyjaźni, która nie 
ma :r_iic wspólnego z koniunkturalny 

WARSZAWA (PAP). ~ ,,'Młodzie-i 
fral)c"lika nigdy nie będzie mięsem 
armatnim dla amerykańskich impe 
ria.listów i nigdy nie będzie walczyć 
przeciwko narodom Zwią~ku Ra­
dziecldego i kraijów demokracji lu­
dowej" - ośwtiadC!lyła na konferen 
cji !f>rasowej w dniu 2 bm. w Warr-
508.\vie - RAYMONDE DIEN. 

Podcw.s konferencji RGymonde 
Dien i jE!d mąż Paul Dien - d©ialacz 
społeoony, opowtied!l:!iel:i prze.dstawii-' 
oielom prasy krajowej i mgram:icz­
nej, o wake młodrz..ieży fra111CUskdej' 
o pokój oraz podrZJieli~i się swymi 
wirażeniami z pierw&zych dni PobY­
tu w stolicy. 

„Podobnie ja:k P~lska - Francja 
za:interesowana jest w tym, aby 
Niemcy Zachodnie nie stały się po­
nownie ośrodkiem alfl'eS>ji - pow.ie-

113 cześć .Swięta Pokoju i Pracy 
R.ośnie fala zobowiqzań produkcyinyc~ 

Apel· pra.cowników zakłaaów Pruszkowa wzywa.jący . do podeJ~ · 
mowania zobowiązań celem uczczenia dnia. 1 Maja. - szerokim -
echem odbił się wśród robotnik ów naszego miasta. 

Po metalowcach z Zakładów im. Stnel<Y.eyka, każd.eg-0 prawie 
dnia do Czy.nu I-Majowego włączają, się załogi poszcugółnych fab­
ryk z r~yoh gałęzi n3.57Jego przemysłu. 

ZPB im. I Dywizji 6.746 .~!. Poza tym postanawiają u· 
. płynnie zmagazynowaną przędzę przy 

Kościuszkowskiej spama.jąc w ten sposób 772.582 zł. 
oszczędności. · 

W atmosferze "entuzjazmu i radości 
podejmowała zobowiązania załoga 
ZPB im. I Dywizji Kościuszkowskiej. 
Solidar.yzując się całkowicie z uchwa 
łami Swiatowej Rady Pokoju oraz 
włączając się do ogólnego frontu na­
rodowego - robotnicy tych zakładów 
swym Czynem !·Majowym przysporzą 
gospodarce narodowej dodatkowe 
wartości na ogólną , sumę 935.186 zł. 

Wyprodukują ponad plan 24.068 mtr. 
tkanin, 5.108 kg. przędzy oraz po· 
dniąsą wykonanie baz w oddziale 
wykończalni, co da oszczędności 

Łódzka Fabryka Maszyn 
Jedwabniczych 

Robotnicy, pracownicy techniczni 
i administracyjni Łódzkiej Fabryki 
Maszyn ,T edwabniczych, postanowili 
do 1 Maja wykonać dwie przewijarki 
i 1000 wieszaków z wrzecionami do 
skręcarek krepowych. Z zobowiązań 
indywidualnych na wyróżnienie zasłu 
guje wystąpienie tokarza Czesława 
S:iwy, l<tóry postanawia podnieść 

(Dokoń~enie na str. 2) 

. Na ;naradzie w Ozorkowsl.-ich Zakladac1iBaweł11ianych postanowiono zlikwidować 
niewykon.ywcmie ba; do dnia 22 lipca br. 

Na zdir:ciu: 11T'fodownica pracy Hele114 w,·dr::y1iska składa zobowia::.a11ie w imie­
ciu młodzieżv fabrvc:mei. 

„ 

dz.ioałoa <Raymonde Dien. - Dlatego I czenia.ch, dokonanych przez hitlerow 
młodzież.., francuska :wr~ z , całym skiego. okupa.nta w Waszym kraju. Nie 
narodem jak naijostrzej protestuje zdawałam sobie sprawy, że Warsza 
przeciw remilitaryzacji Niemiec Za wa aż tak bardzo ucierpiała. Z ra­
cbodnieh„ dokonywanej przez ame- dością oglądałam jak obecnie w każ 
rykańskich imperia.listów. dym zakątku Waszej stolicy wr~ in 

W wake prrzeciw 1'emilitairyzaojd tensywna praca przy odbudowie i roz 
Niemiec Za<:hodnieh młoofilież fran- bud,owie. Widziałam nowo wybudo­
cu&ka bieme żywy udział zbierając wane wspainiałe osiedla robotnic:r.e, 
podipisy w wlielkim plebiscycie, będą,ce wymowny.m przykładem tro 
Również młodiz>i Francuci w woj- sk;i Waszego Rądu Ludowego o czło 

sku i we flocie pomdmo prześ1'ado- wieka. '?rac:!.'.. J~tee mza azm~hwwy~~~~ 
wań rze strony reakcyjnego rządu szkoł~m1, ktore zw.i d ł 
francusk!iego wailczą o pakój i me- _sza_w_a_e_. -----------­
~aileżność F,raooji. 
Omawiając sytuację młodfilieży we 

Eiranojd, Raymonde Dien i jej mąż 
podkreślają, że bem-obocie, które o­
garnęło Francję wskutek „doPJ:o­
d~ejstw" ploou Marshalla szczegól­
me oiężko uder.zia w młodzież. Wy­
sługując się limpeniailistom wł>adze 
zwalniają młodych robotn:iików z :fa. 
bryk, aiby Vłpędqiić ich w ten sposób 
w sirereg.i wojsk v.re>lcrz.f\<:YCh prze.. 
dw niarodowti Vlietnamu. Represje te 
nie odnoszą jeiłnak skutku i nie 
zwiększa.ją n34)ływu ochotników do 
armii. 

Ra.ymonde Dien rz:.. t1zn011'l!iem mó­
wi następnie o pracy mł~eży pol 
skiej nad odbudową stoldcy. 

Od siostry mojej, która była de­
legatką na. Il Swiatowy Ko0ngres 
Obronców Pokoju w Warszaw.ie -
stwtierdza bohaterska bo]ovw11icr1ika 
fraincusktlego ruchu obrońców pcrko 
ju - slyszałam ·o· stra&.llliwyoh znisz 

Audiencja pożegnalna 
posła Danii 

u Prezydenta RP 
WARSZAWA (PAP). - Dn~ 2 bm. 

Prezydent RP .prz~jął na audiencji 
pożegnalnej dotycnczasowego posła 
nadzwyczajnego ·i ministra pełnomoc­
nego Danii w Warszawie p. J. ·Wil­
helma H . Eiokhoff. 

Posiedzenie 
sejmowej komisji kultury i sztuki 

WARSZAWA (PAP). Kancelaria 
Sejmu Ustawodawczego RP zaiwiada 
mia, że posiedzenie komisji kultury 
i sztul,{i odbędzie się w piątek, dnia 6 
kwietnia 1951 r . o godz. 10 w sali 
Domu Poselskiego, przy ul. Wiejskiej 
nr 4. · 

Prowokacyjny napad titowc·ów 
na charge d'affaires poselstwa węgierskiego w Belgradzie 
BUDAPESZT (PAP). - Departa­

ment informacji węgierskiego Mini­
sterstwa Spraw Za~·anicznych poda· 
je do wiadomości. że w dniu 31 mar­
ca dokQnano w Belgradzie prowoka­
cyjnego napadu na charge d'affaires 
poselstwa węgierskiego w Jugosławii 
Istvana Hrabeca i s zofera poselstwa 
Radnai'a. 

W dniu tym e godzinie 9 wieczo­
rem agenci jugosłowiańskieg-0 urzę· 
du bezpieczeństwa UDB zatrzymali 
samochód poselstwa węgierskiego, 
wyciągnęli kierowcę Radnai'a z ma­
szyny, obalili go na ziemię oraz poko 
pali i pobili. Charge d'affaires Hra­
bec chcąc uwolnić szofera z rąk zama 
choweów, zwrócił się o pomoc do znaj 
.dującego się w pobliżu milicjanta. 
N a to zamachowcy rzucili się również 
n n eharge d'affaires Hrabeca i pobi­
li go do krwi kolbami rewolwer!'iw. 

Z powodu cię0kich ran zadanych 
przez zamachowców, .charge d'affaires 
Hrabec został odwołany z Bclgr.adu 
w celu przeprowadzenia kuracji. w: 
Budapeszcie. 

W dniu 2 kwietnia wiceminister 
~pra \V zagranicznych Węgier - An­
d01· Berei zawiadomił fol!'Osrowiań· 

skiego charge d'affaires w Budapesz 
cie o zajściu. i zł<Ytył jak najostrzej· 
szy protest przeciwko temu nikczem• 
nemu, nie mającemu precedensu w hi 
storii stosunk&w dypl<>matycznych za 
machowi; Wiceminister Berei stwier­
dził, że za zamach odpowiedzialność · · 
ponosi rząd jugosłowiański oraz o­
świadcz.ył, że domaga się od rządu ju 
gosłowiańskiego pełneg-0 zadośćuczy. 
nienia. 

Z całego świata 
""'X°~~„~ ....... 

- · LONDYN. - Dziennik „Sunday 
Express"' podaje wiadomośc, która 
stwierdza, że „rokowania między An­
glią i .Stanami Zjednoczonymi w spra 
wie nowego, , długoterminowego ukła• 
du handlowego zostały zerwane". · 

-: PĄRYż: - Rząd francuski ·iw. 
stanowił z dnie.m · 1 kwietnia br. pod· 
wyższyć · ceny węgla do opalania 
mieszkań o 5 proc. Ponadto z dniem 
1 kwietnia zostały podwyższone o i 
proc. opłaty za !l'az i o 10 oroc. aa 
„1,,.1.·t..vczność. 
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Przed Międzynarodowym Dniem 

Solldarnojci Bojowników o Wolnoś~ i Demokrację 
WARSZAWA (PAP). Zarzłd Głów 

ny ZBoWiD ogłosił hasła, pod któ­
rymi w dniach 7 i 8 bm. obchodzony 
będzie w Polsce Międzynarodowy 
Initeń Solidarności BGjoiwn.iików o 
Wolność i Demokrację. 

Ozoł<>we hasła mobilizujlł wszyst­
kich członków Zwią,?;ku do wzmoże­
nia walki o pokój. „Bojownicy o wol 
nojć i demokrację łączcie Sie w wal· 
ce o trwały pekój" - w:tywa jedno 
z ha!eł, „Pozdrawiam1 braterskich 
bojowników wszystkich narodów, wal 
CZłcych o wyzwolenie n.rodowe i apo 
łemme". 

Gorąco pozdrawiają. hasła potężną 
ostoję i nadzieję ludzkości w walce 
o pokój. Głoszą one: ,,Niech żyje 
Związek Radziecki, pogromca fllltZyZ 
mu hitlerowskiego", „Niech żyje wódz 
światowego frontu walki o pokój i 
woln(\Ść narodów - Wielki Stalin", 
,,Niech żyje niezwyciężona Armia Ra 
dziecka, armia wolności i pokoju". 
Gorącą miłością ojczyz'ny przesy­

cone są następujące hasła: ,,Niech 
żyje Bolesław Bierut - pierwszy bo­
jownik o pokój, niepodległość i szczęś 
cie ~j ojczyzny", „Front narodo­
wy - frontem walki o pokój, o Plan 
6-letn'i, o umocnienie niepodległości 

Idee, o które walczy KP Włoch 
pozyskują większość narodu 

Oświadczenie Palmiro TogllatU'ego na łamach dziennika „Unita" 
RZYM (PAP). - Dziennik „UNI­

TA" opublikował oświadczenia se­
kretarza generalnego Komunistycz­
nej Partii Włoch-Palmiro Togliatti 
i zastępcy sekretarza generalnego --. 
Pietro Seoobia, dotyczące zadań, sto 
jących przed Włoską Partią Komu­
nistyczną w związku z. rozpoczyna­
jącym się 3 kwietnia Krajowym 
Kongresem Partii. 

„Osiągnięcia, z jakimi partia przy 
chodzi na swój Vll Kongres są zna 
c'°e - p0wiedział Togliatti. 

dzlla partia, aby uzyskać korzystne 
dla ludu rozwiązanie problemów, 
dotyczących chleba i pracy. Jednym 
słowem, - powiedział Togliatti 
nie tylko nasze szeregi są Ucate, 
lee~ również siły nasze są tak wiel­
kie, że p0trafiliśmy zdobyć lepsze 
pozycje, tzn. lepsze warunld bytu ł 
wolność dla mas pracujących wszę­
dzie tam, gdzie pracowaliśmy do­
brze i konsekwentnie. 

daniem, p0nieważ niebezpieczeństwo 
wojny staje się coraz groźniejsze„. 
Pomyślna walka o p0kój oznitoza 
zerwanie paktu wojny i &fl'e•j•, ozna 
cza rozpoczęcie p0lltykl vracr i re­
form społecuiych, polepszenie w~­
runków bytu robotników, pracujące 
go chłopstwa, warstw średnich lu­
dności, ozna,cza otwarcie drogi dla 
rządu, który przy poparciu mas lu­
dOWYch zdolny będzie prowadzić po 
Utykę p0stępu, wolności i ndezalei:­
ności narodowej. 

U naszych 
przyjaciół 

WSPANIAŁE OSIĄGNI:Ę]CIA 
TOKARZA RADZIECKIEGO 

Tokarz moskiewskich zakładó1' bu· 
dowy samochodów im. Stalina - Se?­
giusz Buszujew, znany mistrz szyb­
kościowego skrawania metali, uzy­
skał ostatnio nowy rekord. 
Dzięki zastosowaniu specjalneiro 

rylca, doprowadził on szybkość cięcia. 
metali do 2.600 metrów na minutę, 
przekracżają.c w ten sposób własny 
rekord ustanowiony w przededniu 
wyborów do Rady Na}WYższej Fede­
racji Rosyjskiej. 

SZYBKIE TEMPO 

lana grupa haseł m6Wli o wal.lee prze Polski socjalistycznej", nBuduJllc Pol­
ciwko imperialist;1eznym a~esorom 

1 

skę itOejalistyczną, realizujemy te­
- walce o trwały pakój na eałym stament współtowarzyezy poległyeh 
świecie. w walce z faszyzmem". 

I 

Wystarczy przypomnieć wykaza­
ną przez nas niezłomną siłę oporu. 
Wywierano na nas brutalną presję 
w rozmaitych formach, lecz wszyst 
!ro to okazało się daremne. W wybo 
rach powszechnych zastosowano sy 
stem terroru psychicznego. Usiłowa 
no zamordować sekretarza naszej 
partii. Zbrodnię tę wykorzystano, 
aby wtrącić do więzień tysiące na­
szych aktywistów i pOdjąć próby 
zdelegalizowania naszej tiartii. 

Występujemy jako organizacja, 
która przeciwstawia się działaniom 
rządu nie tylko przy pomocy agita­
cji i propagandy, lecz jako rzecmi­
cy pozytywnego programu, którego 
wszędzie na każdym kroku broni­
my. Przy pomocy tej konkretnej 
działalności walczymy o pozyska.nie 
większości narodu i wykazujemy 
wszystkim, że jesteśmy siłą zdolną. 
do rządzenia krajem lepiej, niż sta­
re burżuazyjne grupy reakcyjne. W 
ten sposób torujemy sobie drogę do 
nowyc}\ sukcesów". 

UPRZEMYSŁOWIENIA WEGIER 
WZROST IL08CI CZtONKóW W okresie realizacji !>-letniego pła 

KOMUNISTYCZNEJ PARTII nu gospodarczego, Węgry przekszta:ł 

Wvkorzvstanie odpadków 
w ubocznej produkcji 

Uchwała Prezydium Rządu RP 

Wł.OCH cą się z kraju rolniczo-przemysłowe· 
RZYM (PAP). - Jak wynika z da- go na kraj przemysłowo-rolniczy. 

nych, ogłoszonych przez dziennik Na Węgrzech powstanie 340 no­
„Unita", Włoska Partia Komunistycz wych zakładów przemysłowych, fa· 
na liczy obecnie 2.576.487 członków - bryk i kombinatów przemysłu cięż· 
w tym 641.366 kobiet i 463.894 człon- kiego, przemysłu budowy maszyn, 
ków, należących do Komunistyczne- przemysłu włókienniczego, budowla• 
go Związku Młodzieży. Podcz.as nego i innych gał~zi przemysłowych. 
V kongresu partii (styczeń 1946 r.) W miejscowości Dunaventele powsta 
partia liczyła 1.118.836 członków, a I je wielki kombinat metalurgiczny, wo 
p~dczas VI kongresu (styczeń 1948 r,) kół którego rośnie w myśl c\ecyzji Ra. 

WARSZAWA (PAP). - Uznając I d~jmo.wać zakłaidy wielkiego ~ ś~~ 
wykorzystanie odpadków za jedno z- mego przemysłu pod warunkiem, 1z 

• h d , t • h zed e nie będzie ona kolidowała. z planowy 
waznyc z.a an, s OJąeye pr ~n; mi zadaniami produkcyjnymi. 

Systematycznie gwałci się kGnsty 
tucję, aby móc zadawać nam ciosy, 
Prowadzi się przeciwko nam nieu­
stanną kampanię kłamstw, o­
szczerstw i prowokacji. Kampania 
ta cieszy się jawnym, bezwstydnym 
poparciem ze strony rządu, a jej or 
ganizatorzy mają do dyspozycji nie 
ograniczone środki. 

Secchia stwierdził w swym o­
świadczeniu: „Walka o urat-Owanie 
pokoju będzie naczelnym naszym za miała 2.252.446 c:r,łonków. dy Ministrów - nowe miasto. 

mysłem państw-0wym, Prezydium 
Ri!l11du powzięło uchwałę w sprawie 
podjęcia uboeznej produkcji przed­
miotów bezpośredniego spożycia z od 
padków powstaj11cych w danym prze 
myśle. Uchwała przewiduje równo­
cześnie utworzenie fundusz.u popiera 
nia produkcji ubocznej. 

Jednolita waluta 
w Cbiaach Ludowych 
PEKIN (PAP). - Agencja No­

wych Chin podaje, że w myśl decyzji 
Państwowej Rady Adminil1tracyjnej 
Chińskiej Republiki Ludowej o wpro 
wadzeniu w całym kraju jednolitego 
systemu pieniężnego, w Chinach pól· 
nocnt>·wschódnich i autonomicznym 
rejonie - Monirolia wewnętrzna, roz 
p-0częta została 1 kwietnia br. wy­
miana tawtejszych pieniędzy na ju­
any Chińskiego Banku Narodowego, 
Dotychczas bowiem w pwwinejach 
tych znajdowała się w obiegu i·nna 

Na cześć · ~więta Pokoju i Pracy 

Fala zobowiązań produkcyjnych 
Celem uchwały jest mększenie 

prÓdukcji towarów powszechnego U· 

żytku. Produkcję uboczną mogą po-

Mimo to - powiedział Togliatti 
- Iiczebnotć nasaych szeregów wzro 
sła, WZł'osło zainteresowa.nie i sym­
patia dla. nas ze strony nabdrowszej 
części sp0łeczeństwa. Przyczyną te 
go pierwszego, pozytywnego rezulta 
tu naszej działalności jest przede 
wszystkim fakt, ie większość klasy 
robotniczej pozyskano dla idei so„ 
cJalbmu i komunizmu, ie większość 
ta zjednoczyła się i pragnie pozostać 
zjednoczona wokół f41.kiej partii, któ 
ra walczy o te idee tak, jak walczy 
my o nie my i nasi przyjaciele z par 
til socja\istycmej, 

obeimuie coraz licznieisze zakłady pracy Łodzi i ~oiewództwa 

Waszyngton dyktuje 
datę wyborów we Francji 

waluta. · 
Wprowadzenie jednolitego sy$te­

mu pieniężnego przyczyni się do dal· 
szej stabilizacji pieniadza chińskiego 
i do rozwoju gospodarki narodowej. 

Togliatti podkreślił, że do pozy­
tY'\rrtych osiągnięć partii zaliczyć 
nalezy również walki:, którą prowa 

(Dokończenie ze stony. 1-ej) 
wydajność o S proc. Brygada freza­
rek podwyższy wykonanie baz o 8 
proc„ a brygada montażowa, ob. No­
wickiego, podniesie wykonanie baz o 
2 proc, Zobowiązania podobne po· 
dejmowali również ZMP-owcy - ro­
botnicy tych zakładów. I tak Ko­
liński i Fryze podniosą wydajność o 
10 proc. Życiński, Lubiatowski i La· 
dowski o 5 proc., pozostali od 2 do 
4 proc. 

PARYt (PAP). - Według oonie­
!ień pisma „CE SOIR", podczas roz 
mów prowadzonych przez Schumana 
w Waszyngtonie ż przedstawicielami 
rządu USA, porusz<>ny z<>stał m. in. 
]mOblem ustalenia daty wyborów 
p0wszeehnych we Fnneji. Do odby­
eia r.ozmów na ten temat prnyznał 
si~ Schuman na konferencji praeo­
wej w Waszyngtqrle. 

Ogólna wartość podjętych zobowią 
zań wyraża się sumą około 200 
tys. zł. Rozszerza się strajk w Iranie 

. Wytwórnia 

.Ol!lawianie term·hm wyborów po­
wszeehlllych .,,, waszyngtonie jest 
skandalem. św.iadczącym o etlopltliu 
ttleŻ!'ości f.raneuskich ministrów od 
imperialistów amerykańskich." - pi­
ste ,,Ce Soir". 

TEL AVIV (PAP). - Strajk robot­
ników Angl1>-lrańskiego Towarzystwa 
Naftowego w Chusiątanie (Iran) roz· 
szerza sie. N.a znak solidarności · ze 
strajkującymi jut od tygodnia ro­
botnikami w Bender-Maszur i Aga­
Gtali przerwali pracę robotnicy ar:y­
bów naftowych w Mesdżet-Sulejman. 

Dziennik irański „Azar" przewidu­
je, że strajk obejmie W!IJYlł~ie QJ• 
by Anglo-Irań1li:iego Towarayatwa 

Fiala 
z 

- kandydatem na prezydenta Austrii 
ramienia bloku lewicowego 

Nałtowejo. W Bender-Maszur stra1-
kąje 6 tysięcy robotników, a liczba Sprzętu Mechanicznego 
słrajkufących w całym Chusistanie, I · 
p9mimo wprowadzenia stąnu wojen- Robotnicy pierwszego. oddziału me 
nego, wynosi 12 tysięcy- ludzi. chanicznego Wytwórni Sprzętu -Me-

chanicznego w Łodzi wykonają do­
datkowo 50 zbiorników do chłodnic. 
Oddział montażowni odda w miesią­
cu kwietniu 2 silniki ponad plan -
wartości 13.200 zł. Brygada remon­
towa, przyspieszając remont Itiaszyn, 
wygospodaruje 22.490 zł. , 

Ogólne zobowiązania załQgl WSM 
przysporzą gospodarc~ narqdowej 
oszczędności na 1umę 57.984 al. 

Zespół PGR Dobroń 
Robotnicy Zespołu PGR Dobroń, 

pow. łaskiego, idąc śladami robotni­
ków miast - zop1>wiązali 11ię obniżyć 
koszty własne w wiosennej !lkcji sie­
wnej o 10 proc., co przyniesie 12 tys, 
zł, oszczędności. 

Brygadv h1>dowlane postanowiły 
zwiększyć mleczność krów o 5 proc. 
Ponadto robotnicy zobowiązali się 
dostawić do Centrali Mięsnej 10 tucz-
ników ponad plap. , . „ 

Kobołtiicy zatrudnieni w gospo~ar· 
stwach rybnych podwyższą t.400 me­
trów bieżących grobli okalającej sta­
wy rybne, zaoszczędaając w tell spo­
sób 7.500 zł. 

Ogólne zobo'jViązania rpbotnj~ów 
Zespołu PGR Dobroń przyniosą oko­
ło 28.30(1 zł. oszczędności„ 

Pańliłw~wa Fabryka Cukrów 
O t. Ił „ p ima 

nić Warty Pokojq, ora;i; zwiększyć 
produkcję dzilmną o 7 proc. Wy­
dział ruchu wyremontuje wsays1kie 
maszyny tak, aby w czasie pracy nie 
było iiostoju. 

ZPW im. L. Waryńskiego 
Załoga ZPW im. W11ryńskie1lo na 

uroczysfyJJJ zcbrat\iµ z wielkim entu• 
zjazntem podejmowll\a zobowiązania 
produkcyjne. 

Przędzalnia postanawia podnieść 
produkcję o 2 proe. Tkalnia wy1111ko· 
li szereg pracowników niewykonują­
cych dotychczas baz produkcy/nyoh. 
F arbiamla upłybni z remanentów bar 
wniki na sumę 32.276 zł. Wykończał 
nia podejmując zobowiązania przy• 
niesie gospodarce nar1>dowej 125.901 
zł, oszcz1;dności. 
Ogółem zobowiązania załogi tych 

zakładów padzą 166.000 zł. 

lt~zpo~iy'Mlfily 
łaimo.wq pr~ukcię 
samochodów 

STARACHOWICE (PAP). Dnia 2 
kwielmia br. w zakładacl\ starac}\o­
wickich, dzięki wytrwalej i pełnej za 
palu pracy zesJ>Olu inżynierów, tecłlni 
ków i robotnikolv uruchomiMo pierw­
$ZY lY Polsce taśmowy montaż samo­
chodów cięż11rowych. 

"'1EDEŃ (PAP). - Na konferencji' „Zeszłoroczne wyqarzenla - stwier 
wiedetl.skiej organizlli:ji Komunistycz dził Koplenig - wykazały wzrost nie 
nej· Partii Austrii przewodnfoząey zadowolenia z polityki rządu. Dlate­
partii - Koplenig, wygłosił przemó- go uczestnicy koalicji rządowej -
wienie w sprawie trzeciego punktu partia socjaldemokratyczna i partia 
porządku dziennego konferencji - „ludowa" - starają się zamaskow•ó 
„ Wybory prezydenta Austrii i Hde- najbliższe wybory ja"o „apolityczn'", 
nia komunistów". Z tego powodu wysunęli oni obok 

Jfa cześp 1 Maja podjęła rów­
nież zobowiązania ąaloga Państwo­
wej Fabryki Cukrów „Optima'' w Ło­
dzi. 

W uroczystości rozpoczęcia prodjlk 
cji taśmowej wiięli udział minister 
pr~ęmysłu ciężkiego - J. Tokarski i 

pel- I wiceminister - R. Fidł!ISlri. Oddaial ząwijalni postanowił 

f\fa margiReste 
swy<:h partyjnycla. kandydatów r.Sw­
nież rzekomo 11ponatlparłyjnefo" 
kandydata - Breiłnera. 

T•t ł b Z kolf?i Koplenig scharakteryzow..r I o znowu e rze postać Gottlieba Fiali, \canc\ydatA na­
prezydenta Austrii z ramienia bJo~u 

Jpk podaj11 urzędowe źródła am~rykań lewico.we.go. 
skie, lfl,ika titowska z:nowK wrsiąpił.a SI Konferecicfa t1eln,aliht r.eięol~~ił w 
błagalną i p<Jkornq prośln, do r:i;qdti USA której popier!l kadydat~~ Fiali' oa­
o udzielenie 30 milionów dolarów po- prezydenta A"Dsłrii. 
życzki na zakup surowców ,,nie:będnydi 

~ - glót.vnr, b1tclwlter śmierci 

(„Tli.glii.che Rundschau") 

Racjonalna 1ospodarka paliwem 
zaos~czędzł tysiące ton węgla 

.A.koi!\ współzawodnictwa w racjo­
nalnym spalaniu węgla, podjętą na 
apel elektrowni „Szombierki", obję­
te zostały już prawie wszystkie za· 
kłądy przemysłowe na terenie Łodzi. 

Korespondent z Zakładów Produk-

cji Cewek Nr. 1, tow. Dol>rapiy~H~I. 
komunikuje nam o podfęciu zobowi,. 
zań przez palaczy tych zakłaqów, 
którzy postanowili do końca br. za­
oszczędzić 20,5 ton węgla. 

dla funkcjonowania przemyiłu jugoslo. 
wiańskiego". Warunki poiyczki pOO)'k 
tują, oczywiście, od a do zeł „hojJri" ban 
kierzy amerykańscy. 

żebrani114 belgradzTdego 1wcrhi jest 
obfici.a „n.dokumentowana". B9 t. wi­
d:zricie - wol.a Tit9 pod adresem swych 
anglo.amerykańskich protektoróu1 - i su 
aza, i zwyżka cen JW rynkach międzyna 
rodowych, i jakaś „bfokada" ze strony 
wzeciwników titoevskiego J'ei:imrJ, i „ i 
owo jeszcze.„„". 

WIElKA MANIFESTACJA PRZYJAlNI NIEMIECKO- POLSKIEJ 
Palacz~ ZPB im. pik. J.eona Ko· 

ozaskiego, tow. tow. Jan 1 Stanisław 
Skrobkowie, Jan Syta, Ignacy Ka· 
sprzak i Władysław Jóźwiak - za• 
oszczędzą do końca bieżącego roku 
229 ton wtgla. 

Anglo-amerykańscy „eksperci", 1ttórzy 
jak 'stado iarłocmych sępów krqt11 toO­

k6ł naturalnych bogactw Jugosławii, wy 
przedawanych zagranicznym kapitalistom 
przez titowską bandę lu.mem i detali­
c:::nie, z wielki! satysfakcjq witajq takie 
poi;yczkotve prośby belgradzkiego zdraj. 
cy. Konferencje tych „ekspertów" od­
będq się już w tych dniach w Londynie, 
a prasa :;;ackodnia nie wqtpi, :ie Tłto i 
tym 1Ctzem na „odpowiednich.~ tvarun. 
kach jałmużnę om;yma. 

Te waninki - to rzecz 'jama, 'jeszcze 
głębsza ingerencja obcego knpit.ału w 
spr(lwy gospodarki jugosłowi<1ńskinj, Jesz 
cze' bezczelniejsza eksploatacja mienia na 
rodowego przez zagranicznych drapieżni 
ków - i jeszcze tviększa nędza ludu )u 
gosławii, cierpiącego dnś wszystkie pla.. 
gi. rządów dyktatorskich. 

Tito nie jest am lepszy, ani gorszy 
od swego kompana :z; Madrytu, czy też 
od greckich mo11.archcrfaszystów. To, że 
za garść judaszowych dolarów, za możność 
utr.;ymania się przy władzy jeucze 1nie. 
sięc, jeszcze rok, sprzedaje się osobiście 
- duszq i ciałem - im-perialistom ame 
rykań.skim, nie stanowi żadnej szkody. 
To sprawa jego lokajsif'iej natury. Lecz 
nie za zwykłe lokajstwo plac11 despocie 
1 Belgradu panl>Wie z Waszyngto· 
nu. Ci :::a ka:idą jałmużllf - i4dajq, 
by przehandlow.rl on do res:ty pot, 
krew ~ rn~enil! wa/,czqcego._z. wan.iq na­
udU ~owiómkie~o. 8,D. 

Berlin, ! kwietnia 1%1 r. 
. N~ za1tońoze!Jie . uro~zy~tośoi, zw~ązanyoh z 

~1es1ącem . ~rzy1atm N1emłecko-Polsk1ej, odbył 
się w Berhme doroczQy wą ny zjazd delegatów 
Tc;iwarzystw.a Nie!lliecko:P?l~kiego, poprzedzony 
wielką mamfostac1ą pr.z.y1ązn1 w.e Fr.a.nkfurcie nad 
Odrą. 

• Li~zn-: ~elegacfe. r~botnicze ł chłopskie z całej 
N1ezrueck1e1 Repubhk1 De1t1okratycznej oraz dele· 
gacja p~lskich .Przodo~ników pracy wzięły udział 
w manifestacyinym wiecu we Frankfurcie nad 
Oi:lrą. na którym przemawiali m. in. minister 
spraw zagranicznych rządu NRD, Georg Dertin· 
ger, . imieniem .za~ delegacji polskiej - przo­
downik murarski, Markow. Słowa min. Derłin­
gerfll „Zburzony zoatał mur nienawiści mittdzy 
niemieckim a polskim narodem. Na jego miejsce 
Niemcy i PQlacy i.wiązali obecni!ł ailny węzeł 
przyjaini" - były z entuzjazmem przyjęte przez 
zgromadzone tłumy, 

Min. Dertinger podkre1Uił znaczenie przyjaźni 
z Polską dla dzieła utrzymania pokoju. Naród 
niemiecki „nie da się już ter•z oszukać i b,ckłe 
bronił tej przyjaźni. !Cło spróbuje Ją zaatakować, 
uznany będzie za wojenne1to podiegacza i wroia 
Niemiec". 

Atmosfera zdecydowanej walid o pokój i przy­
jaźni niemiecko-polskiej panowała w sali w Domu 
Towarzystwa Niemiecko-Polskiego w Berlinie, 
gdzie przez dwa dni toczyły się obrady wielkie~o 
zjazdu delegatów. Szczególnie gorąc<.' byli przy­
jęci delegaci z Polski na Walny Zjazd, tow, tow. 
A<łam Rap11cki i dr. lrenjl Sztachelska, na któ­
rych ręce przez · cały czas Zjazdu napływały setki 
depesz i rezclucji z fabryk, stacji trakiorowvch 
oraz organizacji młodzieżowych. Prawie 400 akty­
wistów przyjaźni niemiecko-polskiej, w tyJU 89 
byłych przesiedleńców ze ws.:\lodu, wzięłc nie­
zwykle żywy udział w dysk1.1sji, jaka rozwinęła 
się po zasadnicr.ym referacie honorowego prez!'!sa 
Towarzystwa Nłef!liecko·Polslcie~o, tow. oren1 ie· 
ra- Otto GrotewohV 

(Korespondencja własna) 
Zasadniczą t~zą referatu, przerywanego raz p;;i 

raz gorącymi oklaskami delegatów, było, że 
uznanie granicy na Odrze i Nysie, granicy po· 
koju i przyjafoi między Niemcami a Polską, po­
krzyiówało zbrodniczą grę wrogów pokoju. „W 
tym miejscu Europy - powiedział tow, Grotewohl 
- jest i będzie zapewniony pokój. Atak na 
granicę pokoju jest atakiem Dll naród niemiecki, 
który z uwal!i na bezpieczeństwo i iycie narodu 
niemlecklego, atak ten odeprze". . 

Wśród niesłychanego entuzjazmu, chóralnych 
śpiewów i wiwatów na cześć prezydentów obu · 
państw i Generalissimusa Stalina, tow. Grotewohl 
oświadczyli „Każda forma rewizjonizmu skierowa­
nego przeciwko grąnicy na Odrze i Nysie stanowi 
Pił prostu propagandę wojenną. Możemy jednak 
:i; zadowoleniem stwierdzić, że nie tylko w Nie­
mieckiej Republice Deątokratycznej, lecz także 
i w Ni•mcsech Zacho'dnich już dziś miliony Niem­
ców rosamiel•• fak wielkie znaczenie posiada 
przyJd6 niemiecko-polska l granica na Odrze i 
Ny1łe, Jako granica pokoju pomiędzy obu naro­
dami dla walki o qtrzymanie pokoju w Europie. 

W dyskusji nad referatem premiera Grotewohla 
szczególnie gorąco był przyjęty delegat z Dor.t­
mundu, (Niemcy Zachodnie), który reprezentował 
istniejące w Diisseldorfie Towarzystwo im. Hel­
mutll vort Gerlllch dla przyjaznych stosunków z 
DOW!\ Polską. Delegat ten, którego nazwiska pie 
podĄno z uwagi na mpżliwość represji po jego 
powrocie do domu, był swego c~as1.1 jeńcem nie­
mieckim w Polsce. Oświadczył on w dyskusji, że, 
opuszczając Polskę wraz z innymi jeńcami nie­
mieckimi, przyrzekł sobie, że po powrocie do oj­
czyzny, będiie pracować nad zbliżeniem obt1 na­
rodów. 

Wstrząsające przemówie11ie wyl!łosiła delegat­
ka z ,,Bunawerke" pod Halle, Elfriede Grube. 
Mówiła o swym niepokoju przed pierwszą wizytą 
w Warszawie i o orzvia:tni, iaka ia sootkała ze 

strony· pohkiej młodzieży. W spalonej przez 
hitlerowców Wari.zawie zło~yła ona przysięg11, że 
zawsze pracować będzie nad utrzymaniem pokpju 
i przyjaźni z :qarodem polskim.' Delegatlrn mło­
dzieży, Margot Heide, zaproponow.ała: aby budu­
jący się obecnie wielki li:ombinat stalowy w 
Filrstenbergu nad Odrą nazwąć „Friedenstadt" 
miastem pokoju nad samą granicą polską. „Jeśli 
zechcemy - zawołała , Margot Heide przy okla­
skach całej sali - tutaj zawsze będzie panował 
pokój!", 

Byli przesiedleńcy ze wschodu, ogłosili otwar­
ty list do wszystkich przesiedleńców, wzywając 
ich do walki przeciwko remilitaryzacji i przeciwko 
antypolskiej kampanii uprawianej przez hitlerow-
ców i odwetowców w Trizonii. ' 

Przesiedleńcy w Trizonii - czytamy w tyin 
liście - żyją w strasznych watuQ\!:ach nie dlatego, 
że nie moŻnfl im pomóp, ale wyłącznie dlatego, 
że z rozmysłem ni~ chce się im pomóc, Przykład 
Niemieckiej Republiki Demokratyc~nej pokazflł 
jasno, w Jaki i>posób można było pokojowo za­
łatwić problem przesi11dleńców. Ale prowodyrzy 
rewizjonizmu w zaćhodnich Niemczllch widzą w 
masach przesiedleńczych beczkę prochu, zarze­
wie przyszłego konfliktu wojennego. 

„My, byli przesiedleńcy ze wschodu - koń­
czy się list otw~rty - '\'it11my z c11łego •łlrc• •akt 
nawiązania nowych i przyfpznygh sfoąuQli:ów mię­
dzy Niemiecką Repllbllką Dem<1kraty~a:n11 ą Po~· 
ską. Przez uznanie gr~nicy ną Odrze i Nyaie Qd­
pada WHełka llłOiliwosć podl:iurzanlp fedn,go pa­
rodu prieciw drugiemu do w~jny, a tym samym 
do wzajemnego wyniszuania się •• , 

ApeluJemy do wszystkich przesłedleńcc$w, kt6· 
rzy wraz z na,ni wybrali pokóf, aby wypowie· 
dzieli zdecydow~ną walkę podżegaczom wojennym 
i wraz z n.mi wyciąl!nęl! dłoń przyiaini poprze!: 
Odrę i Nysę. Na pnyjaźni bowiem obu narodów 
załamie się ka~da próba przyQotowań do nowej 
wojny". 

MARIAN PODKÓWINSK:. 

Palacz z Wykończalni Central\ Prze 
mysłu Ludowego i Artystyczne11p, ob. 
:Pisarkiewicz, zaosr:częilzi do kpńca 
i951 r. 3ti00 kg. węgla. Załoga ko· 
tłowni PMT zobowi~zała się obniżye 
zu7.ycię węgla o 5 proc., a palacze 
z ZPB itq. Hanki SawicJdej, zobowią­
zuj!\ się zaoszczędzić do końca br, 
543 tony węgla i wzywają do współ· 
zawodnicłwa i wvmiany doświadczeń 
załogę kotłowni zpą im, O\trr;ei. 

W odpowiedzi na apel elektro'wni 
„Szombierki" palacze ZPW im1 Ge!\• 
Waltera, postanowili zaoszczędzić 
36 ton węgla. 
Dzięld racjonalnemu paleniu zało· 

Ila kptłowni z Rudzkiej Farbiarni ł 
Wv4onozalni „Pierwsza" ząoszozędU 
do końca br. 250 ton węgla asorty• 
mentowego oraz zwiększy zużycie 

miału o 30 Proc. 
Palacze \totłów wysokoprężnych 

z ;lPP im. Jufcl'lakll (Oddział 1 i ~) 
poatanowili zaoszczędzić 87 ton Wł• 
gla, a palacze ltotł6w piskop~~żnyoll 
20 ton koksu. · 

Poza tym do wąpółzawodniotwa w 
'>'>21czędnej gospp\larce węglem przy· 
stąpiło szereg Spółdzieln\ Pracy, jak 
np Farbiąrnia Spółdzielni Inwalidów 
im. „Byłych Więźniów !łolltycznych", 
\Vykończaln.ia Spółdzielni Włó\dea• 
niczej „Ogniwo", Spółdzielnia Inwa­
lidów „Przysdość" w Pabienicacla ł 
Spóldzie,lnia Pracy „Osnowa". „ 



Jak burżuazja kształtowała oblicze moralne narodu Prof. dr A. MEISSNER 
kieroWnik oddziału kliniki 
Chirurgii Stomatologicznej 

TRAGICZNE POKOLENIE Naukowcy łączą się z klasą robotnłc1ą 

Czynie 1-Maiowym „Jest nas kilka milionów - młQdyeh, pełnych sił, rwących się 
do twórczego, radosnego życia. 

My, synowie i cór kJ robotników, synowie i córki inteligencji i 
zub&lałego mieszczaństwa, słanow.iący 95 pr~ Jhlodqo pokolenia. 
padliśmy ofiarą gasnącego świata.„ 

Po2bawieni moiności produktywueao zastosowaęla 9lł mili1mów 
nanych prężących się do pracy ramion i ener&ii inóallfów - sta­
liśmy się tl'agicznym pokoleniem Polski". 

(Z Deklaracji Praw Młodego Pokolenia, opublikou'(Ulej w lipcu 
19.16 roku w organie CK KZM - Komuni!tycznego Związku 
Młodzieży - „Głosie Młodych!') · 

,,Pokolenie tragiczne, pokolMie sa głodny" - mówi 18-letni bezrobot­
motne" - te dwa określenia przy- ny. „Jestem ciągle ~bora - bo Jestem 
warły mocno do szpalt międzywojen zaw11że. glOdna" pisze 16-letnia 
nej prasy w odniesieniu do młodzie dziewczyną. „Uczyć się jut nie chce 
ży. Młodzieź, która dziś dla nas jest niczego, bo czy się coś umie, czy nie 
największym skarbem, którą naród i tak tneba z głodu zdechnąć" - WY 
przekształcający się w naród socjali znaje niezwykle zdolne robOtnicze 
styczny otacza najczulszą opieką, by dziecko, które, mimo trudnych wa. 
ła p,rzez burżuazję skazana na ponie runków, z samymi piątkami ukończy 
wietkę l nędzę. Młodych wychowy- ło szkołę powszechną. 
wała ulica, brudne podwórze, cuch- Bezrobocie i nędza wywołują u 
nące schod)'. Żyli w ciągłej trWodze większości młodych przygnębienie, 
i obawie, zadając tragiczne pytanie: rezygnację, rozpacz. 
,.co będzie dalej?" „Dawniej lubi~em majstrować, ro-

„Co będzie dalej?" „Będzie biłem wózkL aeroplany. Teraz, od. 
wszystko tak, jak jest" - brzmiała kąd nie mam pracy, nie mam też u­
odpowiedź sanacyjnych władców i sPosobienia oo tego. Mało wariacja 
burżuazyjnych ideologów, w tej licz nie przychodzi do głowy". 
bie i tych, którzy widzieli bezna- A gdy przyjdzie - wtedy prasa 
dziejność sytuacji młodzieży, ale mó lakanicznie petitem donosi " ,„ ołnd 
wili - nic się nie może zmienić, ta się łurłem 28.letni Ryszard Nawroc 
kie są prawa życia. Id - bez.robotny; otruł się jodynlł 

Ponure i ciężkie było bytowanie 19-letnl Stanisław Zalewski - bez. 
młodzieży w latach międzywojen- robOtny; ok'Qla się ługiem H-le~ia 
nych. · Agnieszka Smolińska - bezrobot -

llłstytut Spraw Społecznych WYc'}B! na„." („Ruch Młodych" - marzec 
w 1937 roku książkę pt. „M1odzie1 l9SO r.) 
praedmieścil'"· Jest to jeszcze jeden Burżuazja uzni:1jąca WYlącznie siłę 
wstrząsający dokument, z którego pięści i pieniądza, ani myślała poda­
przemawiają najbardziej 5krz5'.wdz~- wać ręki słabym, nieszczęśliwym. 
ni i upośledzeni przez burzuazJę, Musieli się marnować, przepadać, 
przemawiają młodzi. · A ędzy · ł d T b ł 

W warszawskieJ· dzielnicy robotni gmą,_ z n 1 g 0 u. 0 Y a „na-
turalna selekcja" w systemie, rzą -czej na Ochocie ~rzeP.rowadzo~o zl t i .1 i 

wś1•ód młodzieży ankietę. Wszystkie, dzonyi:n be i osnym Wl czym pra. 
. wami. bez wyjątku odpowiedzi są naJpO- * * \ 

two.rniejszym oskarżeniem czasów, • 
w których żyła, są oskarżeniem, P?<i Ż 44 młodych ludzi, wypełnia-
którym podpisyWała się dwu l poł- jących ankiety, rozesłane przez In. 
milionowa rzesza młodzieży polskiej, stytut Spratv Społecznych 10 
wegetującej z dnia na ?zień, be~ ź~d osób pracowało„. ~zy ich \os był za 
nycti perspektyw, bez zadnego zyc10 dowalający, czy byl lepszy? 
wego planu. Położenie młodzieży pra~ującej nlę 

ka cyfr zaczerpniętych z list płac 
młoddcianych robotników, zatrudnia 
nych w warszawskiej fabryce ·Jar­
nuszkiewicza: 

,,Pierwszy rok praktyki - 17 gr. 
za go4zinę; drugi rok praktyki 
22 gr. za godzinę; trzeci rok prak. 
łyk.i - 50 gr. za godzinę". 

W każdym niemal zawodzie, przy 
każdej pracy burżuązja stosowała. 
celem powiększenia swych zysków. 
swoistą taktykę wyniszczania mło­
dych sił. Zamiast praktykantów 
przyjm~ano uczniów, zamiast cze 
ladników praktykantów - było ta. 
niej, było więcej „czystego docho­
du". ·Gdy młodociany robotnik na­
bierał z biegiem lat doświadczenia 
i zdobywał kwali:fikacje, czym prę­
clzej wyrzucano go na bruk. Jako 
za droga siła robocza musiał ustąpić. 
Działo się to wszystko w „majesta­
cie prawa", było zjawiskiem pow­
szeclmym, było wynikiem wilczej, 
burżuazyjnej moralności, w której 
nie ma miejsca na uczucie, na ucz­
ciwy, na ludziki stosunek do czło­
wieka. 

tego, nie maskowała się. Przeciw­
nie, przekonywała, że ten, kto nie 
depce innych, do niczego nie dojdzie, 
że musi zginą~ Burżuazyjna szko­
ła, książka, sztuka sączyły w młode 
dusze jad pesymizmu, niewiarę, nie 
nawiść do rówieśników, do star­
szych, pogardę dla cierpiących, sła­
bych. Burżuazyjny aparat ucisku 
z całą bezwzględnością usiłował ła­
mać tych, ·którzy ośmielili się kochać 
człowieka i walczyć o jego szczęście. 
Ale miłości do człowieka burżuazja 
nie potrafiła wyrwać z serc młodzie. 
ży, z serc mas pracujących. 

Gdy naród zerwał ze swych rąk 
kajdany, którymi skuwała go bur­
żuazja, gdy mógł wolny decydować 
o swym losie, miłość do człowieka 
pracy, szacunek dla człowieka pra­
cy stały się motorem wszelkiego dzią 
łania. Naród, przekształcający się w 
naród SO(ljalistyczny, naród, który 
kocha głęboko swą młodzież, czyni 
wszys~ko, aby jego skarb, jego przy. 
szłość - młodzież - była pokole. 
niem prawdziwie wolnym, szczęśU­
wYJll, radosnym. 

Burżuazja nie zresztą I JANINA KUCZEWSKA 

)t11lą01ga lle1ulz(il.:. pnadka z ZPW iudtey111on111, którn wra; ze swym zespo 
l~in W)·/.:oąµje 137 proc. bazy, zobaU'it1zała się na cze.~ć 1 Maja przekroczyć do 

1yc11czmiou:e osiągnięcie. 

w 
Prezydent RP Bolesław .Bierut na pracujący i inteli~enc.fa, I nie. moie 

VI Plenum KC PZPR wyrzekł hist9- być htaczej. Przekształca'-y sitr b~­
ryczne słGwa; „ Wysunięte przez nas wi~ w naród, który we wspólnym 
~11sto front•. D.al'Odawego oz•acza fronoie wałczy 11 na-ęiewe~ wszysł 
zw.-rcie Heregów narodu, prz8"' kich sit o wspólny ~l, o iw\ói i so­
kszhllcającea<> się w natód socia\(- cializm. 
styczny - ped przewodem k.lasy Na zebraniu Rady Miejscowej 
robotniczej - w walce 0 najwa:i:· Szpitala Klinicznego im. Norberta 
aiejne cele ogólno._arodowe. jakimi B;lrłickiego, pracownicy szpitala -
są - pokój, zabezpieczenie niepod- idąc za przykładem klasy robotni­
ległości i realizacja Planu 6-łet- czei _ rÓ\\'nież włączyli się do 
niego". ogólnonarodowego Czynu Pierwszo­

Front n!lrodawy, który obecnie w mąjoweiP· Zobowiązania pracow..U­
Pol•ce bu\łu}emy, 0\1.ejmuje więc ków szpitala, proiesor\)w i aayste~­
wszystkich uczciwych, pugnących tów są nas7.ą odpowiedzią n!li apel 
pokoju Polaków. We froncie tym Prezydeata R. P„ S.. Bieru\a do 
skupia się trzon narodu p.o,lskiego. wzll\ożenia walki o pokój, są odpo­
a więc robotnicy, chłopi pracują~y. \\!iedzią na wezwanie Ministra Zdro 
inteligencja pncująca. Intefojencia wia, <ln~ Sztac\lelS'kiego · <la pod­
techniczna i twórcza w niemały spe niesie~ll st;inµ zdn>wo\no~q s.p.ółe­
sób przyczymłą się do ~aszych suk- cze1\&twa, a tyll\ sall\ym - iego siły 
cesó'W w przeszłości, w umacnianiu lw\)rczej. 
i utrwalaniu P1>lski Ludowej. Obec- Nasze zobowiązania dotyczą głó.w 
nie przed tą inteligencją stoją dal- nie p.lzeprowadz••ia ~a1Qwej ak~ji 
sze, pow!lżne zadania w dziedzinie szkolenia ratowniczo - •mtamege 
walki o pokój. wbód roboł.-ików a11khtdów "•"• 

Wlllczyć o pokój bowiem można rtłó'W&i' pri~y$fU wlókianl\icHi•· 
jedynie w codziennym wysiłku, sta- W ten sposób chcemy przyczynić 
łym trulizie nad pomnażaniem sił się du wypowiedz1mill bezwzględllei 
na!lzei ojczyzny, tak w zakresie Wlllki z wyp;tdkami przy pr!lcy. któ 
podnouenia produkcji naszego prze re zmniejszają zdolność załogi dG 
mysłu i rolnictwa, jak w tworzeniu przedterminowego wy\mn~nia zadań 
nowej, socjalistycząej kultury. W prodµkcyinycł\. 
jednvm i drugim zakresie przed in- Zobowiązania te podjęli; pr11f. 
teligencją twórczą i techniczną od- prof. Pruszyński. Herman, Kwaskow 
krywają się wielkie, nowe pen;pek- ski, I.u1u>m11ki, Bryński, ~az1u·•k i 
tywy konstruktywnej działalności. wielu innych. Pracownicy zakładu 
Utrwaiić pokój we froncie 1;1aro- rentgenologiczneg-o opr~z tego dwa 

dowym - to znaczy jeszcze lepiej razy W tniesiącu będą odwiedzać 
niż dotąd, wykonywać swe oho- spółdzielnie produkcyjne naszego 
...,,Jązki zawodowe i społeczne, to województwa celem przeprowadze­
znaczy przez swą własną, lepszą nią badań rentl!enowskich wśród 
~iż dotąd pracę, aktvwizować n!li· członków spółdzielni. Zamierzamy 
szersze tllasy pracujące Polski do zrobić w;szystko, co w naszej mocy, 

by p(\duieść zclrowotność mas pra~ 
wzmoienin 'wy$iłków w realizacji cująpyc}\ Lodzi i w\liewództwa. Bo-
Planu 6-letuiego. wiem tylko c1lowieli1 1tlfowy •eie 

Na Ochocie głód zagłuszał wszel- wiele oqplegał9 od położenia nie 
kie inne pragnienia, głód powodował, pra~ują~yc)l. To przed~ wsz~stklJ? 
że na pytanie: „co byś pragnął ro- ll\łoqzle~ ulegała redukc~oi;i i Ją na1-
bić?" - prawie nieodmiennie pa- bpleśnieJ dp!y~ały o~nizk1 płąc -
dalą odpowiedz: „robiii byle oo, by. I i ta_k potwornie nis~1ch. 

Od szeregu dni obserwujemy en- prac!łw•ć d~t.rze i WJcl•lałe, 
tuzjazm, z jakim klasa robotnicza no podejmowania potloltaycll 10-
podejmuje Czyn Pierwszomajowy. howiipd WłlZ'Walil•Y wuy1tkłe 
Swięto Pierwszomajowe twórczymi Akademie Medyczne w całym kraju. 
zobowiązaniami czczą wszyscy ucz- Nie wął,imy, ie llp•I lla$1 1.-atapie 
ciwi Polacy· patdoci. Czczą chłopi ~odchwycoRY· 

--~~-----.---------------------------------------------------------------------...... i--.... 

le l\a chleb i;arobić". Pismo „Ti>Wa~ys~ z roku t931, 
Jestem uieszczęśliwy - bo jesteJll wydawane prze;z; KZM. przytącza kil 

Wybory · ujawniły braki -~ pracy 
organiz~~ji oddziałowej Nowej Tkalni „ ' 

Spółdzielnia produ"cyjna 
1-:i>11JM/ 'Gałkówku - Kolonii Pil.ważne zadania, jakie stawia l Tdw. Kaczmarek, pierwszy sekre· Wykonanie planów w styczniu za- I egz11kutywy, dokonując analizy -pracy 

p1zed , partią VI Plenum KC P~PR, tarn, ~ielkimi krokami przemierza se ledwie w 97 proc. tłumaczono sobie w tkalni stwierdza, że majstrowie 
wymagają slfybkiego 'llllp?«WMenla- -k..-et~tat pąrlyJny. różnyrt1i „obiektywnymi'' przyczyna- mało interesowali się stanem parku 

t d El i e w ó w prący oritaoizacji partyjnycli. N~e- - Ti.k, towarzysze - zwraca się mi. jak' zmianą asortymentu, zdjęciem masiyaowego. Ot, Bil przykład, na . p r Z! g 0 0 W all a 0 " · małą rol~ mają tu spełnić odbywaią- do pozostałych członków e~7.elmty- ~aszynek z krosien itp. Dopiero, kie- krotinie żakardowym Nr 1641 z po­
w spółdzielni produkcxjnej .w. Ko-' sztu~tne i 2iarno. ~ie~n~, wyremont~· ce się qpecnie wybofy do wł,dz P!lr- wy. - Za stan, jaki zaistniał w n1- dy i w lutym plan wykonano tylko w wodu pozrywanych sznurów i p!)krzv 

lonii Gałkówek ukoń~zyllsmy JUZ cał ,~~Uiimy nanędzu~ tol~lcze i zawai:- tyit'lych. szy?h z":kla~ach, a szczególni~ w. na: 9i,9 proc„ zaczęto szukać głębszych wionej platyoy nie wrabia się nici, 
lrowicie przygotowama do rozpaczy- hswy um_owę z PP~, w ~ogdąnca. - Nic też dziwnego, że na twarzach szeJ salt, iest~śmy odpow1edz1ahu przyczyn. Przy dokładnei analizie do co avskwalifik1.1je tkaninę. 
naJ.ąfleJ· 81·ę akcJ·1· si·ew~eJ". NB: zeb. ra-. ma""u więc pewnosc1 ie pow:faęte_ c"'łonko'w egzekutywy odd„t"alowei· or. prże. de '.vszystk1m. my. . strzeżono, że duh część \k'lo~y ~ie I . 1. t . ~ · 'łd 1 „...,. b 1 " I =tąnn WY '" ~ N r k I • wyko\luie swoich baz. Tym zagadnie- nną, niewy~orzys aną pozyc1" W" niu ws.zystkich czło. nkow spo zie ni Pr:rez n~. zo o. '~~11z„n a z,..., ... «adlząoJ"i ~arty1"ne1· Nr 2 w oweJ . a się o ;:azu1e, upoiona suKcesa- dziedzinie walki o obniżkę kosztów 1 k ł d v3 żnaeionym ,; • 1· · k b · ł k , t niem zainteresował się organizator rozpatrzy\\śmy wsp'1\nie p an tegoro- 01\al\e w pe 1\1 1 puę ' Tkąlni ZP im. Stalil\a w chwi 1 spo- m1 ro u u tell ego, w . torym o s~- grupy, tow. Franciszek Obalski, któ- własnych są odpadki, o których mó• 
cznych obsiewów 1 omówiliśfoJ .syr~- terminem. "'• WDOCKI rz'ądzania sprawo

1
zdania za I obkrks ~~ I wl~onała tlan roczny ;; t1u ry dpszedł do wniosku, że powodem wiła ti:1w. Szwanke. Oqfanizacia par-

wę pomocy sąsiedz1dej (spół zie ma STAi„lSŁ.ĄW NA •• S~fi kadencji, ma qwhła się gę o a . grul'nia, egze ulywa w ro u 10- teao były \lieodpowiednie nicielnice. tyinll zatracita czujność w tak waż• 
. nasza jest spółdzielni~ I typu). . Gałk6\\rek - l{~lonia I tros1'A. 7ącym spoczęła na laurach. Intęrwencja u kierownictwa zlikwido nej &JlrJwie, jaką jest J•~ional„• wy-
~ ogfilnym ze~ran1~ groma~k!m ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- wda ~ ~•doc~~~ęci~ Dru~ orga- kprayriywa~e surowcL 

!i:j~~ś~fnO:c~b~\~:;;n: i p~!n~~!~i wł a Ś C 1• We p f Z y· k r ,. C a n ., e p r _,. A d % y ~!i~~rząbez~~:;;zy~t::s~:wna Jna!~~: ty~~u~k j:i:;;eusp~~~~~o~~~;c1i~:: 
w zakresie zbóż jarych -oraz ckopo- . ' , . · _ . , · . . . . • yt niku, gdz\e przejeżdż;ili wóz~ilfZll i llOWj\ pracę. Pnytapzano wiele t"rz,-. 
wych jak buraków cukrowych i ziem hi11ztizyli osnowy. Była to Howaż1111 ldądów pozytyw11yoh i 11egatywnyclt. 
nia:ków. )>9stanowiliśmy również roz I I . . • a ko ś c I p rod u kc J i tobota al~ ni mogła Qnil Zakobiep Mówiotto o wsµólzawodnlctwie, wielo 

:::~~ćz~;;~~~~:iu~~ 1i!~~~ro:ps~5~ W li y W a n a P. O 8 p S Z 8 n I e I . ~.~~~i~: 11::~,~~i~~nię~~~~· .n~~0; :{:~r~re~0!~!~sr t~t!~~=;~11 j1~ !f ~ listyczne współzawodmctwo pra~y . d . . • nr· 'd ,k, t d · d I h l , ł b I .i • · n dk śl · t lk , · ł wśród członków spółdzielni oraz zb10 Dohre pr:zykręcanie p9leps·za ja- nytni osi!i!fnięciami w tej qzje zin!e. ca ma. n sro prłlco"".n• ow, ~ąl ru m~ ~ enn.ycg : P, anow,d li a ·"k _popił aryJa- µZle~Y· ł .o _re anoł, ze I Y o acis a 
., d 1 „ d d 1 · p·0d ki'ei·o,„nictwem instruktorow nych na samoprząśnicach woz ;:owycv c1a o''' n,ęc firzo own1 Ol\' pracy, a J>OWJi~zanie się z c11 ą za og'ł noprzeJ; rowo cała. gromadą sta. nęll.smY o ;:osc pr;::ę zy, a w a szym procesie ' . i h . . . . . 24 d P • d k1' I k . t "r'·p part I " . k ..- i .... „ tk · tr k to"'· Włądyiława st.olarza l' ton.·. 1 nic 11rkac wyro:/;biaJą się przą - r„e e w11y1 m e cewaiącJ s o- e „ Y Y ne, 8 rupy zw141 owe er wspo'łzawodnictwa z sąsiednią gruma produk"Ji - ·e.mny. ~011 \.ll'S 11a "' 1· p d k · ._ .„ ł ··~t k ..1 • • L b "'"'ł'• 1·e 1· ,„; · r · h k' ,.i 1 Konstalltego Rau'"o,vicza szkol<> się ki. rawl łowego _orzy ręcama uczą s11ne1111 ł••• r„ ore „o swoic„ o o- ""„ „ąc IQ&SQW• pozwo 1 llłł u,„ o• d G · na„cel!l p1·zykricame w naszyc za •~µac l 1 

.,. - • k,., · 1> 1 k'ó · k" f d Il a1 - ~ • • ,.i ,_ lk' k 1 · młoda pi·ządki 1• przędzm·z". z ogól- pl'zoduj::,ice pl'7.ąrlki Janina Stańczyk wiąz uw - to y y przyczy11y. • re riente si:ero 1,g11 rontu l\aro oweli• Z niecier.·pHwością O<lzek1.1jemy dał bard~\I 4ow·e wyn 1• <I.o z ·o ei " · k d ham 'Włł p ln re•l1' a"ję pla1;16w do walki' o Pl 6 l t • i kój ·i " k · · n„J· li"czb,. 65 pracourników samo· \ Mt1lą111a Stelmaszy - praz przę za- o Y e ą .., z „ ·r an - e Dl o po . chwili gdy obeschną nasze podmokłe zwiększył9 i osc t -anm pier"'.szego '" , "'' k W 1 St pr «hłk"Y'l\Y"łl · * * pela. i' będ?Jlemy mogli przystąpić do glllt'\lnku. Z11łoga p1•zęq2alni Cle\\kil- prz!),Śnłc wóikQWYCh 2a <HlÓb już p<>- rze łfenryk atk\ąrll ~ ac aw u- o I . * • 
l .ś przędneJ' mote się pochlubi~ znacz.- siadło um~ejętność dobrego przykrę- d:aiń.;;ki, T11de11sz Wo1.niak i Wacław * • Po podsumowan1'u dys1·us1'1', przy. s~i~~~ó·w··~-P·r•z;y~g~o.to·w~a·i~m·y~~n-a_w_~~y~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-r~~~~~~~~~~~~~- DąbrJwka. W św~Uicy zebrali ~ę wszyący ~ 

wy~ono~ $WQ baz~ 
• ł k dd I stąpiono do wyboru nowyc]l władz 

Na nar·<>dach "'Yt"'p'i•czych 1. zebr·a· cz on owie o zią owej orgąnizącii p t . , h T .1 . .., " " N z ł h 1 ar Yin ,'C • owarzysze pt nie przv-Każdy tkacz może i Qowinlen . h · ·· d t o e · wy r 2· uwa~ą wys uc a i sprawo- i;łu„hiwali s1'ę życ1'orysom, za-'awalt' mac orgaµ1zaCJl po 5 aw w J - zdania, które złożył w imieniu ustę- " „ 
czerpująco omawiane bywają. zag~d- pującej el!zekutywy I sekretarz:, tow. ł<an~ydatom rzecz11we pytania, wyka 
nieµia pależy~ego przykręcaQi11. Kie- KacZJT\~rek. Referat sprawozdawczy zująp dużo cz11jności rew11lucyjnej. Xll. Jak wypruwać ,,gniazdo" rownictwo p1·zędzalni ciankoprzędnE!j · ·1 b 1. l ś · \VI sklad nowej egzekutywy weszło winno troskliwie donilnować zbiet·ą- u1awn1 rat\ P anowo ci W pracy b S 

- "gzekutywy 1· akcyi"no'ć 1"aka 1'ą ce- 1 os.ó _· . ą t.o praoown. icy gr. odukcyi-
nl·a tabliczek " p1·zykręce11iami , aby ~ „ • ' W· ·d ~ " chowała. W dyskusji towarzysze kry ni. sro nich - dwie ko Jety. Zwa 

- Zdaję sobie doskonale siprawę z tego, że kazdr, 
na:Jkróts.zy choćby postój, obniża proc~nł wyko~ą.ma 
mojej dZ1iennej bazy produkcyjnej, Dlfltego też spe­
cjalną uwagę riwracam na to, aby nie dopuszcz~~ do 
tworrrenia się „gniazd" w tkąn•inie, gdy~ ich li•kwl9a­
cja zajmuje zawsze rtkaczce wiele ceasu. 

W tym celu zwracam spe<:jailną uwa.gę na pląt~­
jace Się nici w osnowie, gdyż one to właśnie stanowią 
~z~o~rednią przyczynę tworzenia się „gniae<l". Ptże­
strzeganle tego jest t:zc7ególnie konieczne przy k.ros­
l'J,ach nlezlamelizowanych. 

Ale !'lawet przy najwięksrz.ej uwadze a spostrze­
.e-a.wCtlośc:i powstaje nieltiedv ...Jmiazdo" w tkaninie, 

u1mwllui Je jęd~ak nat;vęhmia.~. {dył ~ie c{lcę wypro­
dUltnwać . p.nl Jednej sztuki, którit zaliiczonp ~Y mi po­
tem &lq l>ralfów. 

moina było si1Qliennie ocenić postępy tykowali nieudolność starej egzęku- iywszy. ie w tkalni kohiety stanowi• 
pracowników w przykręcaniu. Widzi- tywy. większość, ilość ich w eazekutywi• 
m~ bowiem, c~1oc~ążb~ n~ przykl~- _ Największym błędem ustępują- jest stanowczo za mata. 

, 1Gnia-zda" pruję w sposób następujący: -;- Przede 
wnysiktm cofą~ tkaqlllę ' w;lłka., ąby się :meco r?z~ 
hiźn'iła, a. Rl'iił~in1ie r~tiera.ni tqw~r na dwie częsc1, 
µważ!ło.iąc pr~;,1ym, aby nie przerwac brzegµ. Nl\i;tęp­
nie wkładarq czółenko mi1idzy nicielnice i płQChę, aby 
wyrównać osnowę i dOP,iero wtedy rozpoczynam pru­
oie. Jest to czynność, polegająca na tyrp, że przy po­
mocy specjalnego g1·zebienia wyjmuje się nitka po 
nitce, wątek Wbity w towar, ąż do m:iejscf!, gdzie tka­
nina jeiot l!J..!ipelnie czysta. 

dz1a przędzalni w1gomoweJ - giiz!e cej el(21ekutywy - mówi tow. Kra- Przed nowo wybraną egzekutyw~ 
do wspól.zawodnic,twa w i:ir~ykrę~amu, jewski - był jej separatyzm. Nad- organiz~ cji oddziałowej Nr 2 stanęło 
przyst11rp1\p 49 ~rubowmkow 1 ~7 mierrtą pracą obarczano tylko nie- poważne iadani• u111nitola dotvcheza 
pr~~kręcaczy .--:-- Ja}' wpły":'a to na Ja liczny aktyw, pozostałym członkom 1owych zaniedbań w pr~oy, Organi• 
k~sc pr~dukcJl, która z miejsca pod- natomiast nie przydzielono żadnych zacja r.artyjna musi stać sie faktvcz. 
mosła się. zaclań. - Za mało przywiązywało się nym kierownikiem l!ospodarczym ł 

J. OLSZEWICZ waf!i do roli kobiety-al!itatora. politycznym tego odd7.ialu. Wszystki• 
ZPB im. Stalina Tow. Derewenda, członek starej braki, o fakich mówiło sprawozdanie, 

Marnotrawstwo piasku formierskiego GrzebieJ\ do prucia Powinien być ostr:y i równy, 
1dyi w przecl~ym ra•ie ła1wo l'Włe nici. Pruję tl\~­
ninę b~rdzo oth·&lnle - uw~~oąc, aby nie zryWaĆ m- Odlew11ia naszych zakładów ~mży- musimy zutywąć wiele koksu, a pod­
oi - al11 bllr!lzo szybko, W pr31weJ ręce trzyniąw grze- wa znąpznc ilości piasktt for1nierskie· czas przeróbki jego ~a masę formier­
bień, lttllTYm Qdciągam pp jedne~ nłtce, a lewą. rę1'ą go, sprowadzanego z Olsztyna. ską około 20 proc. surowpa odpad.l, 
wr11n1wam nitki z tkaqhly. ' Piasek ten w rokµ 1949 sprowadza- gdyż nie przechodzi przez ~ito. Po-

Po aąk41ńili11niu prucia pone>wnie cofam 01mowę, ny był w różnych l?-orach roku. Nie za tym utrudniony jest transport z 
..-auciWłllf przed tym ciężarki i uważając, aby poi.zez~ wzięto pod uwągę, ze w okresie opa- naszyp]l magazynów do zakładu. Ła­
l{ółne nltki Qllnowy nie zaczepiały o rozpinlf.I, gdy11 dów piflsllk przesiąknięty jest wodą dowanie i rozłądowywanie „błota" 
wtedy łatwg mogą ulec Zllrwaniµ. . i zawiera jej niekiedy do 20 pr :i_c. W stanowi nie lada sztukę. Wskutek 

Po wypruciu gniudą. i cofnięciu osnowy przy- rok1.1 1950 na skutek interwencji kie- lel!o zużywamy więl<szą i lość ro-
1Jta.wiam bidło do samej tkaniny, kręcąc równocześnie rownictwa odlewni dyrekcja spowo· boczo-godzin, niż normalnie przewl-

1 t t b t wa b ł n W odpowiednio dowala, że piasek formierski spro-reru a orem ak, a Y 0 r Y z 0 u · dziang przy •eJ· czynności. napręillnl'. Nie wolno jednll~ na.prężać 10 zbyt moc- wadzann w pqrze letniej. Przycho- „ • 
no, &"JlYi pow•talt by wt.WY niedobicip, aµi tei pozp- dził wówczas w bardzo dobrym sta- A przecież tpw. Minc w swym 
sławlać luźno, gdyż w ta.kirp WYJllł·Jl~lł powstałby na nie, ale i · ty01 razem kierownictwo przemówienii1 11a Vl Ple111.1in KC pą -

• • ' '- ••• h b d-' j oatv nas~ej fabryki znów nie donisało tkaninie po opuszczentu „rpgna w ruo ar .... e g.,.. " r łożvł ,;pzególrty n11ci1k na obnii!enie , i Mianov·loie piasek magatynowanp 
pasek, czyli bw. „zbic e". d ł · b · ł · kosztów własnych produkcji. Mv, tym· Wypruwanie nitek już wetkanyrh w towar osłabia po go ym nie em 1 powsta 0 z niego . . 
osnouro to też po wypruciu ich należy ~--zogńlnie d?~ło~nie ?toto .. Umieliśmy zapo- czasem marnu1emy surowiec przez „ "! . . biec Je&o mszczeniu podczas trans· 1 · d · d · g · N ri;wraca~ uwagę, a~y w tym samym rnteJSCU me utwo- pąnu, a na „własnym podwórzu" nie nt~o powie n_1e ma _azyno~a.m e. a-
rzvlo s1e nowe amazdo. dopatrz)•liśmy. w tell ~?osób dopro· !ezy temu na11"ychle1 połozyc krefi. 

RABINA ZARZYCKA wadzono do wielu dodatkowych kosz- 1 STANISLAW DUBILAS 
tkaczka z ZPB im. Różv Luksembur~.I Łów, Bowiem ('a wysuszenia oiasku ' ZM im. Strzelczyka . 

-. 

jąkie wvtknieto w dyskusji, powinnv 
zostać 11sunlęte. Przede w~zvstki!ll,, 
organizaęja pa~tyjna winna uląć w 
awe ręce kierownictwo walki o 100· 
prQ'1•11tqwe wv!(onvwanle har; pro• 
<tukcyjn,·ch prif!a; tkao11y, Praca nad 
członkami partii, podnoszenie ich 
~wiadomości ideolo~icz:nej ·wzinocrti 
cddziałvwanie członków partii na r& 
hotników bezpartvinvch. t1łatwl :i:n\6-
bilizowanie ich do walki o wykona• 
nie planów. 

Nad pracą or~anlzacji odd;:iałówei 
winno czuwać kierownictwo org:mi• 
~3cii pod~t„wowei. Dotychcz;o~ o~ie­
kil i pamoc ze strony te110 kierow• 
r1il!twa A!irąniczał~ się trlko iio d11-
w;1niil ustqvch polepeń. ŚCi$la ~ńi,• 
łrola. pomoc i opieką pozwolą or~a· 
nizaoii odd„iałowej Nr 2 prl':,Z\łfVOię-
7yć dawne błedv i stać ;;ie pr;. wdzł· 
W\'m boiownikiem Cl lepu:ą im1duk­
cię. o zie.dnocze11ie załagl w• ws„i;l-
11vm VJvs1łką k1prv j,edzie wynikał 
7.4? zrozumieni~ . 7c lcD<:za produkcja 
ie~t najle1>sZYm środkiem walki o p.,. 

'lkój, J. „ 

• 
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Dzielnica Widzew: dnia 5 kwiet 
n ia, o godz. 16, w lokalu KD Wi­
dzew, odbędzie się odprawa sekre 
tarzy ~zacji podstawowych i 
oddżiałowych. 

Dzielnica Sródmiejska: dnia 4 
bm„ o godz. 16.30, w sali konfe_ 
rencyjnej , przy Al. Kościuszki 
Nr 4, odbędzie się seminarium dla 
wykładowców kursu I stopnia. 

·Sżybko rośnie now.e osiedle . robotńi'cze 
przy ul. Ziołowej w Radogoszczu . 

~ ~le~a. widnieją czer_wone da- I i~ przy;;tąpiono do ich kapitalnych I żywczych i przemysło\vych. Dotych· 
chowki OI!lZ mur_y budynk<>w. _T-0 n~- remontow. }fażdy domek zajmują czas na osiedlu oddano d-0 użytku 
wopo_ws~Jąc.e o.siedle P:ZY ul~cy Zio ~tery rod..,iny. Mieszkania składają 36 budynków mieszkalnych, .w etanie 
łoweJ. ~iewielk1e domki połozone są. się z ·pokoju mieszkalnego kuchni i' surowym znajduje się je~zcŻe 26 'dom 
ma.lowmcz-0 w otaczającym je ze spiżarki. ' ' ków. Do cze1·wca przybęd?,:ie ·dalszych 
wszech ~trnn la~ku. Mieszkańcy osiedla ~ zadowoleni 16 domków. 

; .~ . ' . „~ .. ' .. -.. 
... ·;-"'„ • 

. ł · , 

• ,, 

I e-·.w 
.drugiego Pła11u 6-letnteOo 

-·· • , . 
DZIESIĄTKI HEKTAR~ JlJŻ. ~SIANO 

. Praiw.ie :we ~szy~ P&-

. Wzdł1:1z clomkow p1·owa.dzą szero- ze swych „tymczasowych" !<>kali. z 
kie aleJe, okolone trawnikami. Mie- końcem czerwca nasta.pi tu otwarcie 
szk~jt, tutaj ro~ziny, ~tóre musiały dużej świetlicy, obok· której urządzo 

-
----------------o_p_u_sc_1_c __ sw_'_e_m_1_e_sz_k_·a_n_1:a. __ z.....;..p_ow_od_::.u, ne zostaną czytelnia i biblioteka, po· 

koje . dla gier sportowych itp. Obec· 
nie wykończono budynek, w którym 

Na terenie budowy wre wytężcma 
praca. Ciąghiki dostarczają cegłę. 
Pomocnicy murarscy układają ·cegły 
na rusztowaniach i p<>dają zaprawę 

murarską. Mur rośnie w' ci.ćzach. 

. wiatoa.ch na87.ego województwa 
n.z.ucono w ub. t ygodniu na' wy­
żej położonych gruntach pierw­
sze ·. ziarna w eiemię, Na C'l.oło.- . · 
we miejsce wymmął się , P9d . .; 
tym względem powiat 1?rzeziń- .• 
ski, gdzie ·na d2lień :u mał'Ca br. 
obsfano oo na psz.enic;l, jęcz_. . 
m ieniem i owsem, w ipow.iatach '. 
z;a~ łęoz.yck>im i sieradzkim po· Wybory do komitetów blokowych 

dobiegaiq końca . 

mieścić się będzie placówka MHD, 
prowadząca sprzedaż artykułów spo 

- J esz~ze kilka· godzin, a .bę~ie­
my pod „belką" - mówi brygadzi· 
sta Władysław G-Odziński: · · 

Młody muraa:z, Dymitr 'Mocz.arski, 
pracuje tu od dwóch miesięcy. Miał 
chęć i zapał, toteż. szybko naucz.Ył 

1 >ię zawodu - i ·dziś jest jednym z 
: nrzodujących murarzy swej bryga· 

20 ha. · 
W blież. tygodniu rozpoozę-

te zostaną· ro~ty · ' riwiązane· Wy-bory do komitetów blokowych, 
rozpoczęte w dniu 23 lutego br., do­
biega.ją. końca. Jedynie tylko na te­
renie DRN śróc1111ieście akcja ta trwa 
jeszcze i ma być ukończona w bieżą· 
ey;m tygodn.iiu. 

W 183 blokach z DRN Lódź:Pół­
:noc wybrano 1281 cztonk&w lromite­
tów blokowych. Na terenie DRN 
Łódź-Południe przepro.wadzono wybc> 
ry w·SS blokach. DRN Łódi-śródmieś 
cie ma już przepwwadzone wybory 
w 393 blokach. 

Niekt.óre komitety blokowe już 
przystą:piły do pi·acy. Na. terenie 
DRN Łódi-Pómoc komitet blokowy 
504 zai:rriejow.a.ł przeprowadzenie we 
w.ła&nym zaikresie . l"Obót związanych 

~ ~sypaniem szl~ą bro.tn.istego w~j 
sc1a do budynkow, zamieszk"S.łych 
przez p1:a~ownik6~ P~P. Na. terenie 1 
DRN Łodz-Połudme niektóre komite ! 
ty blo>ko:ve dokonują przeglądu . nie· I 
ruch~mo:oci celem ustalenia, które bu i 
dynki miesz.kalne należy remontować I 
w najbliższym czasie. Komitet bl°'ku 
6?3 .postanowił usta.lic -stopień z;a,lud 
me1!1a poszczególnych mieszkań a.że 
by ustanowić wła'Ściwe zaigęszc~enie. 

Praca nowowybranych komitetów 
blokowych s tac się winna wielką po 
mo~ dla ;rad nai-odowych. Będą one 
~oWłem ?gniwem, łączącym organa 
Jedno!LteJ władzy terenowej z ogó· 
łem ludności i jej potrzeba.mi. 

(cai) 

·z wiosenną · akcją siewną na ," . 
J.1!.~kt.arowy ch,łop : gromady Mic~ów, gruntach niżej połóŻO!)Yi::h 

pow. sicrad::kiego bąrdziej ·podinokły<:h. 

25 .HA ZAMIAST ~2 : ·iy. wyrabiają.c przeciętnie 140 proc. . • 
normy. - Niecb tylko będzie ciepło Chcąc się przyĆ:zynić do całkow.itej likwidacji. siewu ręcznego, 

ąoM-y y.t pow. kutnowskim oz.obow.iąrzały &ię podnieść p.i:zy,padaJącą. · 
na jeden s iewnik normę z 22 ha na 25 ha. Dzięki temu · zobowiąza­
niu tysiące hektaa:<)w ~iemi zostanie doda·tkow,o obsianych ~ę-

- oświadcza· Dymitr Moczars·ki - a 
• uzyskam nie tylko 140, lecz 200 

!)roc. normy. 

- Jeśli ty, 200 - : to ja. chyba 300 
proc. - wtrąca się Cze.sław Ku~mi· 

· . ·? rek, młody wiekiem, ale. stary .do­
świadczen iem 1nm·arz. · „.1. . 

- Cala brygada pracuje z zapa· 
tern, aż milo popatrzeć - stwierdza 
Władysław Godziński. - Deszcz czy 
śnieg, nie ustajemy w pracy. 

dowo. · 
KREDYTY TRZEBA ROZDmELAć RóWNOMIEĄNIE 

'Kredyty na 'orkę i siew oraz na :llakup. ziarna kwalifikowanego 
wi nny zostać r,ozc\7.oielo.l).e wśród na.jba·rdi;tej pot!l'!Zebując.Yc.h chło­
pów małorolnych i średniorolnych wszystk ich g,romad. Nie prze­
strzega · tego sekreta1-z;· zarządu gminnego ZSCh w Domaniewicach 
w pow. · łow:ickim. Mianow.icie . przyznał • on wsrz.ystk·ie kredyty 'tylko 
2 g:romadom, .pomiQając pozostałych 9 gromad. 

r- .. W'iadomości sporto·we I -------! 
Oµodal cieśle · przygptówują krok· 

wie i deski na dach. W;h,1dysław Szy 
ma.lak starannie dopaso\.Vuje wydę- Co usłyszymy przez radio 
cia, aby nie ~yło luzu. - W ciągu Program n·a środę, 4. kwietnia br. TEATRY i K.JNA 
4 dni dach zostanie ukończony i moi · 11.50 ;,Głos · mają kobiety". 12,04 NOWY - nieczynnv. 
na będzie zakładać dachówkę - .mó • 

W S:;kolach Przemyslri WęgloU'ego l•ształ wi Władysław Szymalak. _ Przesz- Dziendnik. 12,15 Pr
0
·zf\er;pwa. lh~,30 Kon IM. JARACZA _ godz. 19 _ :.„P.aA 

·przed największą im ·prezą 
cą się młode kddry gómików. Uczniowie · cert la szkół. 14 . . v one ielli: Ta- Geldhab". 

h k k'adz.ały nam w pracy desżc-..:e, które · od · G' d " 
tyc s:: ·ól obok nauki teoretycznej po mec g r;m z. opery ' ' 10eon a • LUTNIA _ godz. 19.15 _ „Ulubio· 
bieranej w szkole odbywają trzy razy rra w marcu dośc często padały. Ale te· 14.10 „Wszechnica' Ramowa". 14,30 100. " 

kolarską Europy 
Ka7'.dy- dzień :Wliża nas do trady­

cyjnego Wyścigu Pokoju. Od trzech 
lat, co roku na trasie, łączącej sto­
lice dwóch bratnich narodów 
Czechosłowac)i l Polski, nieprzejrza 
,ne .tłumy przyglądają się i biorą ży­
wy Udzi!łł w najlepsrrej ~mprooie ko­
l~kiej w Ew·opie; odbywającej się 
pbd hasłem walki o po:\{ój i między 
narodoyrego braterstwa sportu robot. 
niezego. 

Na~ająee meldunki z Polanicy 
Z~oju, gdzie przebywają na przygo­
towawcrzy:m obozie nasi k<>larze, są 
pomyślne. Klasa wszystkich zawod. 
ników jest wyrównana, preygotowa 
nie techniczne na coraz wyższym 
poziomie. Chociaż wyścig rozpocznie 
si~ dopiero 30 kwiętnia, już dzisiaj 
mamy pierwszych rekordzistów. Na 
obozie. how.iem .przeprowadzono nie· 
dawna próby szybkości w Zll1ianie 
dętek. W tym oryginalnym współ­
zawodnictwie najmniej czasu na 
zmiąnę dętki na: przednim kole zu~ 
zył łodzianin - Lucjan Pietraszew­
ski - ·50 sekund, na tylnym zaś 
kole Ęzeżnicki - 1:07,4. 

Około· 15 kwietnia kolarze nasi o­
puszcz.ą. już Polanicę i do rozp9częcia 
wyścigU_ przebywać będą na obozie 

Reorganizacja WKKF 
. Z dniem 2 .kwietnia br. Wojewódz­

ki Komitet KuHury Fizycznej uległ 
r eorganizacji, w . wyniku której po­
wstały dwa komitety: Wojewódzki 
Komitet Kultury Fizycznej dla po­
trzeb tere~u woj. łódzkiego z siedzi­
h4 przy ul. Curie-Skłodowskiej Nr 28 
(tel. 211-65) i Łódzki Komitet Kultu· 
ry Fizycznej dla potrzeb terenu m. 
Łodzi z siedzibą przy ul. Piotrkow­
skiej Nr 67, II p., front (teł. 114-10). 

razem z Czechos.łowa.ka.mi w okolicy 
Karl«>VYch Varów. 

Ustalenie reprezentacji, zarówno 
Polski, jak i Czechosłowacji (po 6 
zawodników z każdego kraju) nie na 
stąpi szybko. Najbardziej pewnym 
kandydatem ze strony Czechosłowa 
cji jest oczywiście Vesely. Ten do­
skonały kolarz, 12-krotny nli'Strz 
Czechosłowacji, jest nie tylko wzo­
rem zawodnika ludowego sportu 
Czechosłowacji, ale i ofiarnym na­
uczycielem młodego pokolenia kola­
rzy czechosłowackich, a zwłasizcza 
młodzieży, garnącej się do tego spor 
tu. 

tydzień praktykę w kopalni.ach. raz gonimy z robotą, aby poweto• Aud. szkolna. 14,50 Gra zespół· instru ne me ie 
Na zdjęciu: grupa uc•niów s11kQly 'górni wac stl'acone godz.iny. mentalny A. Wie.mika. 15,30 Aud. O~A - g<>dz. 19,30 - „Złote nie· 

czej przed zjazdem cło kop1lni • (z. m.) d~a· św.letfic diiecięcych. 15.50 Mel~- dole". . . 

~lll""'''''l"'"'l"["''"~ ... ' 1"111111111 ... 11~· "'~""'łj. „,. ·~~~a~i!t·ieis~~1~11:~~~~(~ś~rtS:m~1~ P1f1o~?a·~ godz.· 17 - „Now'a sza. 

I
. li ' ,„ I „1 I - ' ' 1 •· . z!toi,~;v czeskich. 16,40_ !,Cz~ .w1.e- . . . . 

~ • ' 
4
,f 

1 
b 

1 1 4 cie .... .. 16,45 , ~ktualnosc~ łod'Zk1e. ADRIA (~la młodz.) · ,;Ulica gra-
' . 17.00 W1adomosci popołudniowe. 17,05 niczna" godz 16 1,8 20 

1111111 mm I H li •11 11111 111 11111 11111 Pog. sp'ortmva, 17,15 StyHz<>wana BAJKA ' Or~eł Ka~k ;, fr : · 
polska nmz.yka ludowa. 17,45 Lekc;ja godz . 18 'iw azu serita, 
języka . rosyjskiego . . 18,00 „Łódź bę- - · · ' : . · · 
dz.ie. pięknym miastem". 18,15 Mu- BAŁTYK - „Wielka łuna", 

ODCZYT W STOWĄ.-RZYSZENIU I Wolność i Demoki-ację w Łodzi, or· 
PRA WNIKOW ganizuje w sobotę, dnia ,7 kwietnia, 

Dziś, o godzinie 19.30, w gmachu o godz. 17.30 na- Placu Niepodległa 
Sądu Wojewódzkiego, Plac Dąbro\Y- ści zbiórkę swych członków, sympa· 
skiego 5, sala Nr 2 , wygłoszony zo- tyków oraz delegacF bratnich orga­
stanie przez prezesa Sądu Najwyż· nizacji społecznych, 

zyka operowa konnxn,y:torów niemiec .16.30, ·18.30, 20.30 • · , . 
kich .. 18,35 „Włóknia-rze walczą o GDYNIA _. „Program Aktualności 
plan". Aud. dla k1>biet . 19.00 „Wsze- Kraj. i Zagr. Nr 13-51", PK:F ·N~ 
chnica Radiowa" 1~,20 Koncer t Wiel 14·51, „Flora Ta.t1·" l 'część, „Wio-
k~ej .. Orkiestry · PR. · 20.00 Dziennik. sna" - II częśc; ,.L~to". ·· „Czaro• szego, prof. dr. E. Rapaporta odczyt 

pt. „Pacyfizm a walka o pokój". 

DALSZE ULATWIENIA 
W NABYWANIU BILETóW 

ULGOWYCH· DO KIN , , "' 
W celu umożliwienia korzystania 

z ulgowych biletów do kin wszystkim 
tym, którzy mieszkają w Łodzi, a za­
trudnieni są poza obrębem naszego 
miasta, Film Polski upoważnił komi­
tety blokowe do zamawiania biletów· 
ulgowych do kin dla tych pracowni­
ików, 
ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH 

KOMITETóW BLOKOWYCH 
Dnia 5 kwietnia, o godz. 18, w sali 

Młodzieżowego Domu Kultury, ul. 
Moniuszki Nr 4 a, odbędzie się ze· 
branie przewodniczących komitetów 
blokowych. Zebraniu przewodniczyćJ 
•będzie przewodniczący Prezydium 
Rady_ Narodowej, tow. Marian Minor. 

DYŻURY APTtK · 20,30 „Śpiewamy polskie pieśni ma· dziejs.ka Torba" - film kolorowy, 
Dzisiejszej nocy dyżurują następu- sowe'.' . .. 20,45 „Ju?aszek" - aud. o go.dz. 15, 16, 17, 18, 19, 20; 21· ' 

j ące .apteki: Daszyńskiego 19, Wól· 
1 
ksiąice Sołty0ko:.v-Szczedrina. 21,30 MŁODA GWARDIA (dla młodzie~ 

cz.!lfts~a Qi~JJ,wtrx~nv.~!M: 2ą~. Zgier- M~y-!"a· i a.ktua~l!~ści. 22,00 „O~wia , ,Leśna oP!:iwie,ść': .• god~. 16, 18, 20 . 
ska 14f:, Nowotfd' h, Wó1ska Pol- danre buchaltera'' - reportaż liter. Mlf2m'. ..l.f ·;,f~m1iłh '1lud~i<!O, --·~ 
skiego 56, Dl\browska 24 b, Al. Ko- 22,20 X'Oncert z Pragi. 23.00 Oirtat -1 godz. 18, 20 . 
ściuszki 48. - · nie ·)wil\odonfości. 23,tO 'Mu~y.ka ka.me· POLE>NIA - „Dr Se;rnmęlweiss", 

Nr Pogotowia Ratun~owego 104-44. ra1n.a -A. D.worzaka. j "• .godll. ·rn.31J;"'-18łaO!''!«ll3. O 
I PRZEDWIOśNIE - „Dzielny G&;-

cz.i" , godz. 18, 20 · ' ' · ,. 

Pracowni.Cy POSZHkf'Wanf· Inżynierów i techników budowlanych REKORD - „Miasto nieujarzn1iońe" 
- . elek!ryków i sattitarnych do nąd- godz. 18, 20 · 

Głównych księgowyeh, k"llięgowyoh, zoru na. terenie ~odzi i wo~~ództwa ROBOTNIK - „Crtery serca" 
techników młynarskichl ·mechaników- zatru~> n,atvchm1<1;st DyRkc1a B~uło- goU°'l.. 18, 20 · 
silnikowych i spreą.tae.zki zatrudnią wy <,>s1ecłh. Robotn1czych '!' ł.ocłz1,. uL ROMA - „S-S Orzeł zaginął", 
natych'111iast Pol~kie ' Zakłady Zboio· C1es~els~a 2'1: Zgłoszenia osobiste ST1{ftci.J.~ 20 ,,Czeka3· ""'nie" , -
we w Łodzi, ul. .Narutowicza Nr l!.,, przyJmuie Dział Personalny. 305 na. ··• 
rlgłoszenia ooobi~ do DUału Per- 'Księgowego finans. i materiałowego, ś~;:_1~:p!iępieńcy" 
sonalnego. 2T4. rachmistrzy, tokarza, meta\ow<:a, elek godz. 18, 20 

tryków, krciłarza, tkaczy(ki) na kro- TATRY - „Kobieta wyrusza w QM-
Nauczycieli: Nauki o Polsce i świecie sna ang., Śl'ubowników, przykręcaczy gę" , g odz. 16, 18, 20 
Współczesnym, wychowania fizyczne- na samoprząśnice wózkowe, uczenni- WISŁA _ „Ucieczka z niewoli" W ROCZNICĘ' WYZWOLENIA 

W chwiili obecnej do WYścigu Pra. WIEżNióW Z OBOZóW' 
ga-Warszawa. zgłosiły się już repre HITLEROWSKICH 

!!o, kierowniczkę świetlicy, bibliote- ·ce ·w wieku ponad 1& lat strażnik ·w _„_ l& o · 8 
k k k · (k I · k d ł • 0 g"""· .3 , 1 .30, 20.ao 

ar ę, as1era ę , pr:ac~mce u· o straży przemvs owe1·, rewidentów, WŁóKNIARZ ś · k • 
zentacJ.e kolarslf:i.e: Węgier, Bulba1·~i. . W związk '. 1 z N7ypvh.iącą w dniu• 
Alba.nu, Rumunu,. NRD, a os.tatn·o ł• 11 kwietn ia ro c·ni cą wynvolen; a 
w:płynęło zgłoszenie <>d r<>botruez:rch więźniów z hitlerowskic;1 ~bozów 
związków sport-0wych Włoch, F'inla.n koncentracyjnych, Zarząd Oadziału~ 
rui, Francji i Triestu. Grodzkiego Związku Bojowników ~ 

h · . k' d · d ' . - ,, p1ewa · . mezna-
c enne .1 sprzątacz 1 zatru ni o Z_!l· po~tierów, robotn. ~o transp_ortu 1 ny", godz. 16.30; 18.30, 20.30 
r'!z Panstwowa Szkola Przysposo~te• działu go~p. zatr'!~1ą ZP": "Im. K. WOLNOść _ Statek Derbent" 
n1a ~rzem~· :;\Gweto Nr. 40 w Loclz1 - Barclowsk1ego, ł.ocłz, Gdanska 80. .,.oc1z 1'6 18 '2o · 
Stoki, ul. Szczytowa 1, tel. 121-29. . ,zgłosienia przyjmuje Dział P~rsonal- /ZACHĘTA _ . „Wal'szawska premie 

, . 2981111 ny. 302 ra.'', rodz. 18, 20 

111n-111-11-.1111-1111-111--llll-llll .... IKl-llll•llll-lll-ftl-llft-lllł-lllł-łllł-llM-U•t111-N~H-.it-.itl-Hlliti ••1111111 l!ll•llllllm•Hłln••·----IR "~··-"-"' .... '"'-
Propozycja księdza Albrechta była nieskomplikowana: · dalszy, 29 i jedyinie _o wytrwanie w tej walee. JesteśmY. dale~owzroczru, Jeżeli 

opór nie ma s~nsu, lokaut trwa już · ósmy tydzień, środki wkrótc~ . Mt IKllft81 ~ · • nie ustą.ptmy, · zw.v.ciężymY. na całym froncie. Upokorzenie się zaś, 
się wyc~rpią, zresztą zapomogi komitetów i tak nie starczają, aby · Y1rE9fł CIJłlVllJ..-• ,u~pst~o, przyniosą nam· klęskę. Fabrykanci i wszyscy ich popie• 

nakli.r!lllć wszystkich; pozostaje jedno; upokorzyć się, tym bar- L I .K~UT czmcy ~ · sługusy, wynajdą dla· nas tysiące dalszych upokorźeń, . aby 
dziej, że pokora j!'lst jedną z najwyższych cnót chrześcijańskic1'.. pozb~wrć nas do reszty wolności i oblicza ludzkiego. Dlatęgo fabry~ 
UstaJni niepokornych przemawia diabeł. Każdemu robotnikowi spo- kanc1 tak kurczowo. trzymąją się teg_o jednego punktu. Ale i my; 

śród 96 wyrzuconY,ch, który dob-rowolnie zrzeknie się pracy w fa- w tym. miejscu mówimy: Stop! Jest to nasze hasło, od którego ni~ 
br~ce Poznańskiego, . ksiądz Albi:echt przyrzekał UZY.Skanie pracY, odstąpi'my, gdyby nawet istotnie groziła nam śmierć głodowa. 
w mnych zakładach Lodzi lub W.aTSzawy.., ~~ przY,Słały na1n: kiłka t:y:si~Yi rub1i. A-keja ta nie ustaje . i je.; · · 

• • • o • • • zeli' tak trw d 1 · k ęd • .. ~ie widz,._ ę powo!lów . do wa,hań z n~szeJ· strony, na.toonia.St widzA 
....,..,. :tdam tu listę prookrybowanych - mówił :..... na któraj wid- po a a eJ, w · marcu asa nasza b zie obliczała swój _ ~ 

nieje już 36 nazwisk Są to ci, co oświadczyli, że dobrowolnie usta- obrót .w milie>nach. Powstają ochronki dla dzieci robotnłków dot- wyirazne , ob Jawy zdenerwowania po tamtej stronie . . Fabrykanci za• 
;>ią. Nie wątpię, że za nimi pójdzie reszta. Muszą pamiętać, ~ kniętych lokautem. Wiecie 0 tym _ przynosi to wielką· ul.,;ę ro- czy.na.ją,, zą.radzać n~epokój. Lokaut widocznie trwa dłużej, niż ·my• 

dzin""~ T r b l t d · · · k · · k kt • · · · 
0 śleli,. ·· Wypróbowują więc pierwszy środek: łamistraJ'ków . . Nie . boi· 

w ,ich rękach · lężą losy dziesiątków tysięcy ludzi, wśród których są · ve&u. en u e rzy z1esc1 o.pteJe , ory na razre mozemy co 
dzieci; kobiety i starcy, zagrożeni widmem śmierci głodowej. Niee'h tydzień wypłacać każdemu pozbawionemu pracy robotnikowi, dzięki my ,, się tego: Stoimy twardo ·na swoich pozycjach. 
}>an Bóg błogosławi im. dpałaniu ochronek wart jest trzykrotnie więcej i niemal zastępuje . Spójrzcie . z · kogo s~l~a się grupa 36 łamistrajków, zdrajców 

._Zza sutanny ksi~za wyzierała ruda bródka Gajewskiego~ stał µrawdziwy zarobek. Ale · to jest jeszcze nie wszystk-0. Za najwięk- ~prawy, rc:>bątniczej. Są to chadecy i endecy, ludzie, którzy jeszc7.e 
z oczami ·wzniesionymi do góry, wargi na wycieńczonej jego twa- szy sukces naszego Komitetu Lokautowego uważam zorganizowa- nie · zróśli się ' dostatecznie z klasą robotniczą, choć od~szli już od 
rży poruszałY, się bez przerwy, modlił się albo ~ł pustymi dzią- nie pomocy robotnikom ze wsi... Wieś„. - · swego pierwotnego środowiska: kuła!tów wiejskich, mieszczuchów, 
s.ł8,m:i. . . Oklaski zagłuszyły słowa: mówcy. Murzyn ez~ał, pogodnie sklepikarzy, chałupników, zmuszeni przez kryzys ek~c;>mic~y . do 

„. Murzyn patrŻ'ał im tłum i przypominał sobie ń'i.edawl}e, skł'6- uśmiechnięty. . zlikwid~ania własnych warsztatów i sklepików. W tym kryje Sit 
oone zebranie na tym samym podwórku. Teraz spośród niespokoj~ · - Wieś zwozi nam kartofle i drzewo„. Jeżell w pierwszych ty-· ta§e~~ca ich łamistrajkowstwa, dlatego nie posiadają oni robot. 
nego, niezdecydowanego ogółu odosobniła się wyraźna, zwarta gru- godniach lokautu. mieliśmy wielką obawę co do losu robotników n'.icze.go· :l.rświadcm~i~nia klas<>wego, dlatego w ciężkich chwilach ule· 
pa. Nie stanowiła nawet połowy wszystkich zebranych, lecz swoją Poznańskiego i inny ch zamkniętych fabryk, obecnie widzimy przed g~ją„ pocl~t~p~Y~_ na~olyWaniom poplecz:t;iików wyzyskiwaczy,- wro-
mocną postawą decydowała o ich zdaniu. Na twarzach towarzyszy sobą wyraźny cel i wiemy, że przy odpowiednin1 wysiłku cel ten da gow : robotn1ka. _ ., 
widział porozumiewa.wcze uśmiechy, twarde spojrzenia. Wszedł na się · osiągnąć. Z początku, kiedy okazaliśmy pierwszą pomoo. 1500 . Słowa mówcy głębi>ko. poruszyły robotników. Jedni oklaski-
skrzynię i jeszcze raz, górując teraz nad tłumem, zmierzył myślą rodzinom, u wa.:żaliśmY, to za wielki sukces. Obecnie pom~ nasza. wMH je, in.ni . zacz'ęli· gwiżdać. Podniosły się pięści. Krzyczano: ,;Bm. 
okres dzieiący go od pierwszych wieców lokautowych. dociera do wszystkich bezrobotnych, pierwsze zaś 1500 ludzi ofrzy- dyci,'· buntow·nlcy! Bk!rzcle~ i~h!". Lecz grupa, do której dołączył 

- Towarzysze - powiedział spokojnie - sytuacja woole nie mało już pracę zastępczą.„ ~'Mureyn, , zw.ai'ła się jeszcze mocniej. Stali ramię przy "rabieniu, 

jest tak zła, jak to przedstawił mój przedmówca. Wieri;ę, że nie Zdanie to utonęło w nowej fali oklasków. tworząc mur ~ożony z ludzkich ciał gotowych do wallii. Wkrótce 
miał zamiaru wprowadzać was w błąd, al~ jesf widocznie po prostu - Robimy to,.. jak widzicie, przy pomocy różnych organizacji o-taczają;~y- ich wrogi tłum zaczął. się zmniejszać. Większość o\'.l.cho-
niewłaściwie poinformowany. W danej chwili, oprócz naszego Ko- społecznych, lecz - sprawę należy stawiać jasno - cel nasz jest .d.żiła .'na - bok, wycofywała się. Pozostało kilku zapaleµ~óW, titorzy 
mitetu Lokautowego, działa w Lodzi Koini'tet Obywatelski. Poza odmienny. Komitet Lokautowy nie krzyczy o czynach humaniiar- jednak 21&rien-towawszy się, że .są w mpiejszości, przestali wygra.. 
tym Komitet Lokautowy powstał w Warszawie .. W akcfi zbierania nych, pod którymi najczęściej kryje się wroga :nam·. ideÓlogta. Lu-_· ~ć się i krzy°cz~. Było jasne, że lista ·kSiędza Albrechta.· ni~ m\i.peł-
dobrowolnyćh da.bków skutecz_nie pomagają ·nam również . różne or- dzie stojący; za plecami fabr~kantów, którzy wy,pc>wiedzieli nam m~1n6~~:nazw.iskami.. ,'.., 

gairizacje dobroczyn'tle. :Óatk~ wpływają do redakcji pols~ich i rosyj- tę śmiertelną wal!&:ę, stale powdłują się na humanitaryzm. Rołiotni-
skich. dzienników, Rosyjskie związki r-Ołlotnicze Petersburga i M<>- ey.! ·Ni e słu<:ha1de ich. Są to wasi źli doradcy,. Nam ; chodzi t~lko ,, (D. e, Jł~ 
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